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O R O S Z E N IA , O D I W Y , U W IA D O M IE N IA , D O N IESIEN IA  w s z e l k i e g o  r o d z a j n ,  t y -  

ez,oe się p em ysło , handlu, ro ln ic tw a, sprzedały , kupna, dzierżaw  ftp 
sa  o p łaty :

Od wiersza drobne* , za jednorazow s nm ieszozenle po A k r., sa  następne po 2 w  
Do kaśdofo Inseratn załączone byd winno 10 k r. na opłatę stępie wa za 
każdorazowe umieszczenie, 

blaty z pieniędzmi prennmeraeyjnemi i inseratowem i przesyłane byd winny 
franko do Bidra Bzpedyeyi O zora, 

b l a t y  reklamacyjne nieopieosętowane nienlegaj) frankow ania 
blsty nielrankow ane nieprzyjmgję się.

8 ^  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.
* *  .r-v

Kraków 2 0  czerw ca.
Półtora roku blisko ubiega od zawarcia 

traktatu paryskiego, a w istocie jeden dopie­
ro jego warunek, to jest rozgraniczenie R o -  
syi od Turcyi w Besarabii, wykonanym zo­
s ta ł ,  i to niezupełnie, gdyż w łaśnie teraz 
dopiero zebrać się ma w Paryżu konferen- 
cya by zatwierdzić rozgraniczenie dokonane 
przez komisyą specyalną i czynności tejże 
komisyi. Spełnianie innych warunków trak­
tatu albo bardzo wolno postępuje, albo stoi 
w miejscu. Tak n. p. posuwa się wolno u- 
rządzenie swobodnej żeglugi na Dunaju, a 
działania dwóch komisyj międzynarodowych 
do tej czynności przez traktat wyznaczonych 
idę. żółwim  krokiem. Najważniejszy zaś wa­
runek traktatu, zabezpieczenie swobód i praw 
chrześcian w T urcyi, urządzenie ich stosun­
ków spółecznych i religijnych, zadośćuczy­
nienie żądaniom Słow ian tureckich budzących 
się coraz więcej, stoi na miejscu, mimo wszel­
kich usiłowań, zatrzymywany to fanatyzmem 
muzułmańskim, to bezwładnością rządu i 
z łą  wolę niższych urzędników, to nakoniec 
wzajemną nienawiścią różnorodnych narodowo­
ści, z których składa się a raczej na które roz­
pada się coraz widoczniej państwo ottomańskie. 
Niewykonywania tego najważnie,szego wa­
runku i niespełniania haitihumajonu z jednej 
strony, a z drugiej strony coraz żyw szego  
rozbudzania się Słow ian tureckich dowodzą: 
świeże rozruchy w Bośnii, niedawne powsta­
nia w B ó łgary i, groźne ciągle położenie

w ała się w Bukareszcie, członkowie drugiej runek wyrażony w firmanie, i i  Porta może 
są od miesiąca w drodze do Karsu j .™ .......... \  . 5 . '

P n  .lr, i r „ -Co do reorganizacyi K sięstw  i komisyi 
wyznaczonej do tej czynności, ukonstytuowa­
ła  się ona Igo  czerw ca, a na trzech pier­
wszych posiedzeniach do 6go  t. m. w Buka­
reszcie odbytych, zgodzono się wprawdzie 
na porządek obrad, iż kolejno każdy z ko­
misarzy przewodniczyć im będzie, a na pier­
w szy miesiąc obrano prezesem komisyi p e ł­
nomocnika tureckiego Safet E fendego, na­
stępnie zaś postanowiono porozumieć się z kaj- 
makamem względem zaproponowania zmian 
w firmanie zwołującym dywany; jednak ko­
respondenci z Bukaresztu do T r ie s te r  Zła. 
do dzienników siedmiogrodzkich i wiedeń­
skich wyznają z boleścią, iż na tych pier­
wszych zaraz posiedzeniach okazało się już 
„jak wielka i z trudnością dająca się pogo­
dzie roznosć zdań istnieje pomiędzy komisa­
rzami , a różności tej zapewne nie zmniej­
szą namiętne wystąpienia stronnictw. Zresztą  
samo pierwsze postanowienie komisyi dowo­
dzi, jak wiele jeszcze czasu upłynie i'jakie  
mnostwo powstać może trudności, zaczerni 
komisya będzie m ogła przystąpić do w ła ­
ściwych prac reorganizacyjnych, pokończy­
w szy przygotowania. Postanowiono bowiem 
jak wspomnieliśmy, porozumieć się z kajma i i 6 J u

wstrzymać obrady dywanu, jeżeli te ubliża­
ją prawom sułtana; a podobno ministrowie tu­
reccy obrady nad zjednoczeniem lub rozdzia­
łem  K sięstw  uważają za ubliżające zwierz­
chnictwu Porty.

W prawdzie w Mołdawii wybory odbywać 
się mają w edług pierwszego firmanu i w o-  
znaczonym okresie Lecz ta niejednoczesność 
wyborów a przeto niejednoczesność zgro­
madzenia się dywanów w obu Księstwach  
wpłynie zapewne niekorzystnie na prace ko­
misyi reorganizacyjnej, z drugiej zaś strony 
nie może być korzystną dla stronnictwa Z je­
dnoczenia. Zresztą żądania stawiane czy to 
przez rząd francuski czy to przez komisarza 
francuskiego w Księstwach względem kaj- 
makama mołdawskiego Vogoridesa, opóźnią 
rozpoczęcie się prac nad zreorganizowaniem 
Mołdawii.

Zbieianie się komisyi międzynarodowej 
mającej regulować granicę rosyjsko-turecką 
w A zy i, wlokąc się już rok drugi wstrzy­
mywane rozmaitemi wypadkami, opóźnia te­
raz sama natura i śniegi na drogach przez 
góry armeńskie. Pełnomocnicy tureccy, an-

kamem wołoskim względem proponowania 
Porcie zmian któreby trzeba uczynić w fir­
manie zwołującym dywany. W iem y, iż pół 
roku upłynęło na układaniu tego firmanu
W SSfum kiilo  i no  n r t n n v n »!. .   1 •

j  /  o  t  “  r  i  j

rzeczy w Albanii, gdzie obie strony i chrze- w Stambule i na porozumiewaniu się nad nim 
ścianie orę^V  Porty i. wielkich mocarstw; ileż te-• U i a m c ;  * u i i / j  o u u u n i c i t y  i  w i a  My,
nierozwiązane spory z Czarnogórą, ciągłe  
zamieszki i walki między chrześciańską a 
muzułmańską ludnością w całem państwie a 
szczegóiniej w Syryi i w A zy i mniejszej.

Po półtorarocznych przygotowaniach, te­
raz w łaśnie dopiero rozpoczyna się wyko­
nanie dwóch warunków traktatu: reorganiza- 
cya K sięstw  Naddunajskich i uregulowanie 
granic rosyjsko -  tureckich w A z y i, napoty­
kając przy swojem rozpoczęciu na mnóstwo 
co chwila rodzących się przeszkód i trudno-

gramc
p r z ;

rodzących się
  komisye międ
czone do wykonania tych  -----
a raczej do wygotowania na miejscu pro­
jektu i przedstawienia go pod zatwierdzenie 
konferencyi, dziś dopi ro rozpoczynają swe 
czynności: pierwsza już przecież ukonstytuo-

l/U V im ilU  ł VU«»*V T VU f i r  ----------

ści. Dwie komisye międzynarodowe wyzna­
czone do wvkonania tveh dwóch warunków

raz czasu upłynie zaczem porozumieją się 
względem zmian v tym firmanie komisarze 
z kajmakamem, a następnie z Portą ottomań- 
ską? Przez ten zaś czas wybory i prace 
reorganizacyjne muszą być wstrzymane; a 
dopiero po ukończeniu wyborów, po zgroma­
dzeniu i ukonstytuowaniu deputowanych w dy­
wany, komisya może rozpocząć układanie pro­
jektu reorganizacyi zbierając do tego mate- 
ryały  z wniosków i życzeń kraju objawio­
nych przez dywany. Ileż przy tych obradach 
w dywanie a układach w komisyi przewi­
dzieć można trudności, przeszkód a nawet 
zaburzeń, zważając szczególniej: jużto na 
ozność zdań między komisarzami i mocar­

stwami co do najwyższego pytania, zjedno­
czenia lub rozdziału K sięstw , jużto na w a-

traktat nie nakreślił, jedynie tylko polecił jej 
uregulowanie, a komisya graniczna za  ca łą  
wskazówkę w swych czynnościach ma tylko 
obustronne pretensye i żądania. Turcya i A n ­
glia oceniwszyjuż dzisiaj należycie ważność 
posiadłości rosyjskich za Kaukazem i gro-  
żność tego stanowiska skąd R osya może 
w jednę stronę uderzać na Turcyę z tyłu, 
a w drugą utrzymywać w zaw isłości P er-  
syę i sięgać ku Indyom, — będą się upierały 
przy każdej najdawniejszej pretensyi, wal­
czyły  zacięcie o każdą stopę gruntu na wy­
żynie armeńskiej, na brzegach Arpaczaju lub 
na wybrzeżach czarnomorskich. R osya zna­
jąca od dawna ważność tej od natury z gór 
armeńskich usypanej twierdzy, panującej nad 
A zy ą  Mniejszą na zachód, doliną Eufratu na 
południe, a Persyą na wschód—-nieustąpi ani 
kroku z nakreślonych już dawniej prze*z sie­
bie granic. Chociaż te spory graniczne, do­
łączone nawet do równoczesnych zatargów  
o granice między Turcyą a Persyą, nie zdo­
łają  przy obecnem położeniu rzeczy w Eu­
ropie doprowadzić do wojny, jednak nie mo­
gą przyczynić się do ustalenia pokoju i przy­
jacielskich między temi trzema państwami 
stosunków, zw iększą ich rozdrażnienie, po-

U / Y  J  J  ( A l t ----

gielscy i francuscy do tej komisyi wyzna- 1CU rozdrażnienie, do-
czem, wyjechawszy jeszcze pierwszych dni ruszą mnóstwo spraw i pytań, a między in- 
maja z Trebizondy, przybyli około 2 0  m a- nemi zapewne i to ważne pytanie: jak' E u -

C 2 Ę Ś Ć  Ł I T E M C K O - i R T I S T I C m .

K Ł Ó T N IE  Ż Y D O W S K IE  N A  R U S I  
roku

(w yją tk i z  notatek księdza Jakuba Franciszka P ła-  
szkiewicza proboszcza to Swarzędzu).

arcy-grube tBimuuuww* 
dy, zac ię li ganić i potępiać księgę Talmud, — --n— « 
tylko Pism a ś. i Biblii trzym ając, to* sam o i innym 
radząc, i ow szem  chcąc w szystkim  żydom ślepą w tal- 
m udowe artykuły wiarę pokazać, jaw nie zac ię li dyspu­
ty z  sobą i kenwersacye o tćm, 5 przez 1st w ie le ta k  
się  cicho kłócili, i e  się  to  nierychło między chriescia- 
nów  rozn iosło , aż oto najważniejsze na Podolu syna­
gogi nie m ogąc się mocnym racyom uprzeć Biblistów  
(tak się nazyw rli c i ,  którzy Talmud potępiali), «n iich  
przy dawnych sw ych błędach utrzym ać, wyklęli ich , i 
od spółeczności swój jako odszezepieńców  wyrzucili, 
handle, fortunki zabrał1, z  dc m ow w jgnab, j nieubłaga­
nym gniewem  prześladowali, więzili. DJugo prześlado­
wania cierpliwie *noBili B iblistow ie dla prawdy, pragnąc 
Opamiętania się braterskiego, ale gdy się  twarde serca 
prześladow ców  zm iękczyć niedały, dopiero w r. 1756  
kontratalmudystowie udali się  do sądu duchownego u . 
prasząjąc o przypozwanie Talmud} stow , aby sądownie 
mogli dysputow ać o t ć m o  co s ię  tak dawno kłócili z  s o ­
bą. Mikołąj D em bowski, biskup kamieniecki wielce mądry,

j    r  J  J  w v  u iu
ja  do Erzerumu po 16-dniowej utrudzające, 
podroży przez śniegami zasypane góry Ar-c 
menu. W  Erzerumie mają zatrzymać się dni 
kilkanaście odpoczywając i oczekując ua rze-i 
czy w drodze pozostawione, a dopiero pier-i 
wszych dni czerwca ruszyć mieli do miejsca 
na obrady naznaczonego, do Karsu. Komi­
sarze rosyjscy wyjechali jeszcze lO go maja 
z Tyflisu do K arsu; przybędą przeto przed 
innnemi na miejsce obrad, a może znów znu­
dzeni długiem oczekiwaniem, odjadą jak w ro 
ku zeszłym  niedoczekawszy się innych komi­
sarzy. Zresztą nie przypuszczając nawet te­
go najgorszego wypadku, komisya graniczna 
zebrawszy się w K arsie, będzie m iała na­
der trudne do spełnienia zadanie. P rzy  roz­
graniczeniu R osyi od Turcyi w Europie cho­
ciaż traktat paryski nakreślił szczegółow o  
granicę w Besarabii, jednak komisya grani­
czna mająca tylko wytknąć ją na gruncie, 
jakże wiele napotkała trudności wynikłych 
z jednej omyłki na karcie jeograficznej! Gra­
nicy między temi dwoma państwami w A zy '

świątc btiwy j żarliwy 0 rozkrrewienie wiary ś. [asterr, 
k « » l  i81'' suplikę t ę ,  z*r«z wydać pozw y sjnagogom  
r h Z u  ! , ?  zatwardziali w  u P° rz8 ćydzi staw ić s ię  nie 
irineln d,\ cze« °  «d>' kilka terminów przewlec! onych  
nów .k  y - pr(lC6S f)r;ez d>ecftxye obligując na- 
a b v ’ich ri "‘'i 8li 8 ,Vim iłd o m  Protekcyi, i ow szem  
r iL li i . t  .6lfawieni« się  na sąd sw ój duchowny przy- 
nowie i S *  8» 8‘e p 8‘ane li wybrrni rr.bi-
k n n t 'k i  * PUblicsna na sądach d yspu ta , gdzie

Dbitdwie ■ ; l ? Ci ' " ‘ra6w. * y * > -sk i€ h , n« , t ó , „ h  , i a

ropa uważa góralskie ludy Kaukazu? czy  
za niepodległe narody walczące z R osyą, 
czy też za zbuntowanych poddanych rosyj­
skich? JJ

Gdyby kto nas zapytał dlaczego m . ,r^
warunków traktatu paryskiego postępuje tak 
wolno i napotyka z każdym krokiem nowe 
spory i przeszkody, odpowiedzielibyśmy mu 
piosnką, którą powtarzamy od chwili zawar­
cia tegoż traktatu: traktat paryski nie roz­
strzygnął stanowczo sprawy Wschodniej, 
lecz tylko obszedł ją  i z ła g o d ził tymczaso­
wo a zupełne rozwiązanie jej odsunął i od­
ło ż y ł;  ztąd przy spełnieniu każdego warun­
ku powstaje mnóstwo sporów i pytań które 
nie rozstrzygać i rozwiązywać lecz tylko 
odsuwać można.

Odbieramy w tej chwili następującą od­
powiedź W y d z i a ł u  Tow arzystw a galicyj­
skiego w yścig ó w  konnych na uwagi księcia 
Sanguszki zamieszczone w 131  N. C za su :

if
l i  r r .,i.n d  f y a  d y s p u ty  b y ła  ta-. 

m andtvit et Ł t T ’ qUidqmd DfU8 V ' T * eredfre

batur Rabbinis^InterDrat ,diT °  ' nt®rp; attft-
Schischesch Dorem v o E i  r° h*®°; Hebra'ce
bulas mendacia R . !  r  2 fovet lntra 86 innumera8 spalony jest.
Doctrinae fju s a d v e r s a t S  8anae contrar188’ D<0 e t ,  Ten P«yW «d«y P»8terz, lubo zosta ł nom inates na 

3 )  N os in fundamenfn c * 8' lfircybiskupstwo lw ow sk ie , jednak dla zakończenia tśj
credimm et profitemur OanH n  it,tUr“  Vfi,9 Tef ta,"e“ ti 8PrAW>' nie chciał s ię  kwapić na tę stolicę, i byłby pe-

neli ei ^ uod D «us sit Solus A. et 0 .  wnie więcćj d okaia ł, gdyby g 0 śmierć nie uprzedziła,
lerrae, omnium in . n m»ri wvhieraiac sic  »>.

8*lem Civitatem jam ad consumatio;,ein mundi non rcadifl-1jednak, i e  dla nich udali s ię  do sadu duchownwio, ale 
Can7 - f w  c t fn . .  /jedynie dla ośw iecenia  żyd ów  w spółbraci, żeby i oni

O  N os ex  pa.to  afflrmamus e dem Judeo invanum I uznawszy czas nawrócenia sw ego  w Piśm ie ś . nie 
quemdara M issiam  Salvatorem credere, daturum iliis! w Talmudzie szukali prawdy, d lakfórćj my (przyd ali) 
™ 1“ t! mJ. ! “̂ er . U™V4r8?6l . gente8’ . et tffeclufam illos fe łi-j1 w szystko stracili, i życie łożyć gotow i jesteśmy.
ces in divitiis tem por.bilis expectare.

8 )  N os credimu8 Quod so lu s D eus primis Parentibus 
propter transgressionem , et in illis ur i verso generi hu- 
mano maledixerit. Idem solus D eus ei gratia su» magna 
desreridet super terram, a maledictione cunctum populum  
libtrabif. Et Hic est verus M essias, non uoius causa  
g en ts  Isrre', sed propter totum mundum, *t in illo ho­
mines v iven tes, ac in se  credentes, et retta operantes 
gratia adimplebit, Iofldeles autem praecipitabit in Orcum, 
et alii a.ticuli. *  -  7  r r

Nie w spom rę tu racyj, któremi Biblistae zw ią ja li  
T alm udystów ,, bo te s j  w  ospbnym moim m anuskry­
pcie. Po takich dysputach wydał biskup dekret in A. 
1 7 5 7 , którym potępił błędy T alm udystów , i sam  Tal­
mud na spalenie osąd ził, który publicznie prze* hycia

Creator Coeli et ttrrae, omnium * Kr  V ,
visibilium. Um rerum vJwbilium et m-

4 )  Eadem nos scriptura docnit credere, hunc Deum  
solum, existere in 3bus personis, undequaque; paribus sibi, 
Quarum d.vimtas md,vidua et concurs voluntas.

5) N os credimus, Quod sit P088ibile De0 incarnari, 
nasci, manducare, crescere, sentire, dormire, aliisque pas­
sie nibus supjici praeter labem cujuggm, quc peccati.

C) N os juxta propheticam Danielis afflrmamus Jeru-

.....w ę »  ------- > gu vmierc
Umarł wybierając s ię , ale nie objąwszy je szcze  arcybi- 
skupstw a. Kanonik pew ny z kapituły kamienieckićj po­
wiadał m i, źe tę śm ierć causarunt żydzi. Jednakow oż  
kapituła kamieniecka z  sw ym  administratorem sede va- 
cante potwierdziła biskupi dekret, i znow u Talm ud Da­
lie kazano. *

Ten dekret je st także u mnie m iędzy papierami. 
Biblistae w  swoich do biskupa suplikach lubo w y­

razili sw o je , które cierpieli prześladow anie, wyznawali

Rok 1759.
N a jżw a w sze  tego roku między talm udystam i i kon- 

tratalmudystami odprawi,ły się dysputy, przeciwko b łę­
dom  żyd ow sk im , na których m etylko naukę talmudow- 
8*H roztrząsano, a to też 1 najw iększych  artykułów wia­
ry naszęj ś. katolickiej, jak o  to  o Trójcy najśw iętszej, 
o przyjściu, urodzeniu 1 śm ierci M esyassa i t. d. z  sta­
rego Testameiitu 1 z  sam ych żyd ow skich  doktorów do­
wodzili kontratalmudystowie.

B ył n« ten czas sede vacante post ascensum z arcy- 
biskupstwa na prym asostw o Łubieńskiego jeneralnym  

'f o w s k im  Szczepan z  Mikulicz Miku!- 
S!C! r 5  -  i  , ? ra*°y lw ow ski. Ten wielce chwalebny  
tinh a 016 A c  dla wiary ś. pracy, sam  na w szy st-  

cn aysputy sesyach  prezydował, miewając często  nie- 
tyiko sufraganów  Ritus graeci b iskupów , prałatów  du- 
cnow nych św ieckich i zakonnych teologów , a le też i pa­
n ów  sen atorów , urzędników, asesorów . Gdy na dzień 
łO  Julii, jako na termin dysputy j e c h a ło  s ię  na trzysta 
rabinów żydow skich do L w ow a , nie m ając na objecie 
w szystk ich  obszernego miejsca, przeniesiono dysputę do 
katedralnego kościoła. S ław ny to  w ielce był kongres, 
bo oprócz 30 0  rabinów 1 wielu uczonych  żydów , oprócz 
kontratalmudystów, b iskupów , prałatów , panów, zakon- 
n ików , tyle s ię  zbiegło p o sp ó ls tw a , że aż warty do 
drzwi kościelnych m ocne przystaw ić musiano. Zasiedli
po prawój kontratalm udyści, po lewój rabini i  uczeni ż y ­
d zi, w  pośrodku katoliccy teo logow ie , adm inistrator, bi-
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Panie Redaktorze!
W ydział Towarz. galicyjskiego wyścigów konnych 

ma nadzieję, że nie odmówisz umieścić w swoim  
dzienniku niniejszą odpowiedź, na przyjęte w nu 
mer Czasu  131 z dnia l i g o  czerwca b. r. uwagi 
JO. ks. Wład. Sanguszki nad wyścigami konnemi we 
Lwowie.

Kompetencya JO. księcia, byłego prezesa Towa­
rzystwa w yścigów  konnych, w przedmiocie o którem 
mówić mamy jest niezaprzeczoną, i luboć wszystko 
cokolwiek do zbadania i objaśnienia tój kwestyi przy­
służą W ydział Towarzystwa tylko z wdzięcznością 
przyjąć może, gdy jednak JO. ks. uwagi swoje w obliczu 
opinii publicznej w dzienniku tyle czytanym Hmie- 
ścić raczył, W ydział poczytuje sobie za obowiązek, 
na odwrót zdanie swoje na tej samój drodze prze­
ciwstawić.

Cel wyścigów uznanym jest przez JO. księcia, a 
gdy ten może być dwojakim, jeden środkiem po­
lepszenia rasy koni, drugi grą i spekulacyą pienię­
żną, a JO. książę przyznał źe rząd i to nowe To­
warzystwo jedynie pierwszy z tych dwóch celów  
na uwadze mają, uwolnieni od zarzutu spekulacyi 
z wdzięcznością za uznanie poczciwych chęci i śmie­
lej do wynurzenia naszych uwag przystępujemy.

Nie zdaje nam się iżby dążącym do poprawy cho­
wu koni rozumowanie, iż Anglicy mając wyścigi ma­
ją dobre konie, zbyt logicznem wydało się. Anglicy  
mają kieszenie a zatem mają pieniądze, byłby po­
dobnie logiczny argument. Lecz że Anglicy mając 
na celu poprawę chowu koni przez wyścig', wypró­
bowano swoje zawodniki na ojców następnych po­
koleń wybierali, a przeszło półtora wieku w  ten spo­
sób postępując, do najsłynniejszych i najwięcej po­
szukiwanych koni w Europie dosz;i, dowodów nie- 
potrzebuje. Że z najniewinniejszój zabawy nawet, 
można zrobić g r ę , spekulacyę i szulerkę, nic prze­
ciw wyścigom nie mówi, i jeżeli znajdują się w An­
glii szulery w yścigowi, trudno z pewnością twier­
dzić, iż dzisiaj nikt w Anglii o poprawieniu chowu 
koni przez wyścigi nie myśli i w jednój paraleli o- 
bok ludzi ogołoconych z uczucia honorowości i pa- 
tryotyzmu, stawić ludzi zacnych, dobro, siłę  i bo­
gactwo kraju nad garść złota zaiste nie bardzo ła ­
komą rzecz w Anglii, przenoszących. Nie jest więc 
faktem udowoduionym, iż wyścigi w Anglii są tyl­
ko spekulacyą a nie prowadzeniem coraz dalój za­
sady w chowie koni od dawnych czasów wyrozu- 
mowanej. Anglia miała dawniój same konie ordyna- 
ryjnc, do ciężkićj i powolnój pracy, ale nie zapro­
wadzenie wyścigów przymusiło do sprowadzenia 
kom lekkich i szybkich, co znaczy tyle co raso­
wych, lecz potrzeba czasu i wymagalności z tegoż 
wynikających, radziła poprawiać konie swoje ciężkie 
i niezgrabne, końmi najszlachetniejszego j odrodze­
nia zgrabnemi i lekkiemi.

Konie to szlachetne, słow em  oryentalne, przez w y- 
rozumowany dobór i staranne hodowanie są naj­
czyściejszą rasą Yollblutów dochowanych do dnia 
dzisiejszego w nieskazitelnej czystości krwi, dzięki 
staraniom energicznych, wytrwałych i konsekwen­
tnych ludzi.

Ta to rasa, jeżeli jak wypływa z natury rzeczy, 
nie służy do ogólnej potrzeby wymyślnych Angli­
ków, służy im za pepinierę do produkowania z ko­
ni krajowych półkrwi, rozlicznym potrzebom, jako 
to polowaniu, wojsku, do powozów etc. etc. odpo­
wiadających koni.

Dosyć jest zajrzeć w dzieło z taką pracą, nauką, 
historyczną erudycyą pisane jak hrabiego Yeltheim, 
|yle doświadczeniem jak p. Eberbarda, tak zdrowo 
i treściwie zebrenemi uwagami jak S kizen  iiber P fer-  

wnd Fferdezueht, ażeby słuszności uwag powyż­
szych nie zaprzeczyć.

Zgadzamy się zupełnie z JO. księciem , iż nasze 
Konie Prawie w ogóle rasowe, ale zbyt lekkie i 
cienkie, czego ich konie miały za nadto, tego u 
naszych zupełn;0 brakuje, miałaźby wynikłość tej 
prawdy prowadzić nag d j zagad; z0  chcąc produ­

kować konie silniejsze i odpowiedne dzisiejszym w y­
maganiom, potrzebujemy sprowadzać konie ciężkie 
nie zgrabne i nie rasowe dla poprawy naszych ?

Dopóki zasada, iż tylko czysty ród do poprawy 
pokoleń następnych użyty celowi odpowie, jest pe­
wnikiem wynikłym z doświadczenia, poty tylko naj­
czyściejszego i najpewniejszego rodu konie, byle 
odpowiadające wzrostem, budową i własnościami po- 
źądanemi, do poprawy naszej rasy użytemi być winne.

I zaprawdę niechętnych ufania temu twierdzeniu 
moglibyśmy już dzisiaj naocznie przekonać, iż w kil­
ku miejscach cyrkułów wschodnich Galicyi widzi­
my produkta naszych choć rasowych, ale lekkich 
i cienkich klaczy po Vollblutach, celujących wzro­
stem, siłą, budową i lekkością, a rokujących nadzie­
je , iż czy to pod jeźdźcami, na polowaniu, lub przed 
karetą nie tylko odpowiedzą wymaganiom słusznym, 
ale z zagranicznemi w szranki w yścigowe, w zawo­
dy stanąć mogą.

Czyli Anglicy na trenowaniu koni trzyletnich, i 
trainingu w swojem dzisiejszem rozwinięciu dawniej 
nieznanym, tracą—  a priori, ani twierdzić ani prze­
czyć nieśmiemy, lecz dokładne ich Studbuchy, R en- 
kalender i wykazy coroczne dowodzą, że te trzy­
letnie konia po odbytych próbach kilkoletnich i kil­
kudziesięciu częstokroć wyścigach do lat 24  i da­
lej, użyte do rozpłodku, odpowiadają zupełnie prze­
znaczeniu, a potomkowie tychże oczekiwaniom ho­
dowców; wszakże mimo tysiąca przykładów innych, 
sławny ogier Emilius, kompanii amerykańskiój w 19 
roku życia sw ego za niesłychaną sumę —  19,000  
funtów sprzedanym został, chociaż bardzo za mło­
du był w treningu. Tyle co do ogólnych uwag JO. 

ięcia.
Do szczegółow ych przechodząc, a mianowicie, iż 

przy utrzymaniu warunków wyścigowych, nagrody 
rządowe i towarzystwa przejdą do dwóch lub trzech 
konkurentów, odpowiadamy, iż warunki rządowe nie 
od nas zależą, a co do naszych nie wiemy dla czego  
skutek ma być ten co się już od lat tylu okazał, kiedy 
rzeczywiście od lat tylu nie mając w yścigów, i sku­
tku żadnego spodziewać się nie mieliśmy prawa.

Zdaje się zresztą, iż nam nie oto chodzić powin­
no, czyje i jakie konie, ale które konie najlepsze, 
iżby te rodzicami następnych pokoleń dla korzyści 
kraju być wnrtały, a jeżeli z ubiegających się 30  
koni wygrywających 3 lub 4  do jednego właściciela  
należą, czyliż nie jest słuszną rzeczą, ażeby ten za 
swoje trudy, zabiegi, koszta i przychowanie dla ko­
rzyści kraju szlachetnych i dobrych produkcyi m a- 
teryałów, wynagrodzonym został sow icie.—  Bez ra­
chunku nakonioc żadna kombinacya gospodarcza czy 
spekulacyjna obejść się nie może.

Najsprawiedliwszą jest uwaga JO. księcia, iż zna­
czny koszt produkcyi celujących koni nie dla ka­
żdego przystępny; przecież zasiewający rolę gospo­
darz nie na cenę nasienia powierzonego ziemi, ale 
na korzyści z plonu uwagę sprawiedliwie zwraca, 
i do tego się stosuje.

JO. książę zdaniem swojem podając sposób na z łe  
przez siebie przewidywane, wyraził trzy gruntowne 
zasady wystarczyć mogące na zaradzenie temu.

Niech nam wolno będzie nad niemi zastanowić s ię :
1. N iedopuszczenie do nagród rządow ych  i  to ­

w a rzystw a  żadnych Yolblutów angielskich, bqdź  
w A nglii, bądź na kontynencie urodzonych i w y ­
chowanych. Dla objaśnienia przeciwnych temu wa­
runków o nagrody, przez nowe towarzystwo w za­
sady ustaw swoich przyjętych, następujące fakta po­
służyć winne:

Towarzystwo nowe wyścigów konnych zawiązując 
się postawiło warunki zapisów; przyjęło podstawę, 
iż gdy 15 członków się zbierze, ci mają wybrać 
wydział, który na zasadach byłego we Lwowie to­
warzystwa w yścigów  ma ułożyć ustawy Towarzy­
stwa. W pierwszych rzędach subskrybentów raczy­
łe ś  JO. książę swoje dostojne nazwisko zamieścić. 
W maju r. b. istotnie 16 członków subskrybowa­
nych wybrał ) wydział, a ten m ógłźe się spodzie­

wać zasłużyć na naganę, i to przez JO. księcia ja 
ko prezes i byłego towarzystwa w yścigów, źe stosu 
jąc się do ustaw dawniejszych pod przewodnictwem  
Jego w życiu będących, niewykluczał Volblutów od 
n8gród towarzystwa wyścigów.

Pamiętnemi do dziś dnia są konie Yolbluty, które 
w czasie dawniejszych wyścigów wraz z końmi O' 
rientalnego pochodzenia o nagrodę ubiegały się. Nie 
m ógł więc w ydział obejść przepisanych sobie zapi­
sem warunków, a zres tą obawiałby się zgrzeszyć 
orginolnością, ażeby konie od jednego krańca do 
drugiego Europy słynne i poszukiwane jedynie na 
arenach w yścigów  w Galicyi wykluczonemi zostały. 
Nie przeczymy zresztą, czyli takiemi końmi podobna 
upowszechnić krajową produkcyą, lecz tam u nas. 
gdzie do tego energicznie się wzięto, widzimy o- 
czywiste polepszenie produkcyi w potomkach ro- 
tłych, silnych, sprężystych i lekkich. *

2) Dopuszczenie do tych nagród wyłącznie koni 
nietrenowanych, w stanie i utrzymaniu zwykłem. 
Anglicy i my nie zechcemy pomyśleć, iżby trenowanie 
poprawiało konie; koń lichy najdokładniej trenowa­
ny, zaw sze lichym zostanie, ale trenowanie wciąga­
jąc powoli konia do biegu silniejszego, hartuje nie­
jako, a odbierając przez poty zbyteczną tłuszcz 
przeszkodę mechaniczną jego organizmu z względu  
tarcia się o muszkuły, robi konia lekszym i w ru­
chach wolniejszym.

Dobrem w ięc karmieniem spotęgować siłę  w ko­
niu, a przez poty zrobić go lekszym, oto zadanie 
trainingu.

Jenerał armii francuskiój Daumss, bawiący w A - 
rabii przez lat 16, zamiłowany w koniach arabskich 
i pilnie hodownictwu arabskich koni orzyglądający 
się, pisze w dziele sw ojem : Les Chevaux de Saha 
ra, źe Arabowie w pewnych peryodach odbywają go 
nitwy i do tychże konie swoje przez parę miesięcy 
nadzwyczajnem karmieniem, przykrywaniem w tak 
gorącćj strefie ośmioma kocami i codziennem g 
powaniem przygotowują. Zresztą któż nie wie, o ile 
młody rekrut zaciągnięty w szeregi wojska, przez 
trudy ciągłe kampanii nie wzmaga się w siły , i 
wytrzymałość. Nie widzimy w ięc powodów, dla 
czego dla w łasnego intoresu i korzystnego uży­
cia konia od puszczania do wyścigów trenowanych 
wstrzymywać byśmy się mieli?

Pomimo to jednakże towarzystwo wyznaczyło kilka 
nagród do wyścigów  koni pod panami (Herrenrei- 
ten) na koniach nietrenowanych; a wydział towarzy­
stwa zastrzegłszy zaręczenie, iż koń nietrenowany 
pod słowem  honoru, jest tego przekonania, iż n ie- 
możliwem jest, ażeby podobne zapew. ienie miedzy 
nami kiedykolwiek wątpliwem być mogło. Nie prze­
czymy tudzież, iżby polowania angielskie nie stano­
w iły próby konia, ale pomimo trudności JO. księcia 
dotkniętych, próba ta więcój jeźdźca suinego jak pa­
trzących przekonuje. Jeździec bowiem tylko czuje, 
czyli koń pod nim, jak i w jakiej sile i wytrwało­
ści idzie, a częstokroć w razie ustawania konia lub 
odmówienia przebycia przeszkody, przez fałszywą 
ambicyę jeździec nieudolność konia pokrywa tem, 
iż lub dalej jechać, lub przeszkody przebyć on sam 
nie chciał.

Nie jest to więc ultima ratio o tyle, o ile na are­
nie przy jednakowych warunkach, gdzie oczy bez­
stronnych sędziów i kilku lub kilkunastu tysięcy wi­
dzów osądzają hyźość, s iłę  i w ytrw ałość, przykla­
skując zwycięzcy.

Na zakończenie wydział Towarzystwa wyścigów  
konnych, pozwala sobie dodać co następuje: iż je ­
żeli w moc Inskrypcyi członków przystępujących do 
towarzystwa wyścigów konnych z całym możliwym 
pospiechem spisał ustawy, zastosowane do ustaw da­
wnego towarzystwa, jeżeli walcząc z trudnościami 
rozlicznemi, nie szczędząc trudów ani kosztów oso­
bistych, zostawił otwarte pole pierwszemu zgroma­
dzeniu ogólnem u, do zaprowadzenia stosownych i 
potrzebnych reform, jeżeli z przekonaniem, iż naj- 
większem wysileniem s;ę, ogółu zadowolnić nie zdo­

ła, a dzieła swojego początkowego jako doskona­
ło ść  laurami wieńczyć nie pragnie, zasłużył się kra­
jowi, jeżeli szczeremi chęciami i poniesionem tru­
dem choć cokolwiek przyczynił się do podniesienia 
chowu koni, tego najszlachetniejszego rodu zw ie­
rząt domowych, najsłuszniej god łem ; R obur belli e t 
paci? decus, mianowanego.

Lwów dnia 16 czerwca 1857 r.
Konstanty  hr. Siem ieński. —  E razm  W o-  

lański, członek w ydziału.—  Antoni M ysłowski 
członek wydziału. —  T ybu rcy O lszew ski, cz ło ­
nek wydziału.

filorespoiidencya Czasu.
, , Wiedeń 18 czerwca.

w Obchód uroczystości wojskowej na cześć orderu 
Maryi Teresy, rozpoczął się wczoraj wieczorem muzy­
ką rłożoną z ezesięciu rozmaitych wojskowych orkiestr 
przed oknami Cessna w Burgu na placu Franciszka I. 
N. Państwo, cala rodzina cesarska, książę Syrakuzy, 
książę Karol bawarski, i znaczna liczba dostojnych o- 
sób zaproszonych na h‘rbatę u Cesarstwa, słuchali o- 
degranych hymnó w przy rtsartych oknach, lub na bal­
konie. Okrzyki thimu przy ukazaniu się N. Państwa 
rorlegaly się aż po za pałacem wśród mas cisnących 
się po przyligłych ulicach. Wykonanie artystyczne przy 
takiej ilości instrumentów było wyborne. Po tej pier­
wszej w Burgu paradzie, muzyka cała ruszyła z po­
chodniami ku miastu i zatrzymała się znowu na placu 
ś. Michała, gdzie odegrała (e same co w Burgu kom- 
pozycye. Przeciągnęła potem przez Kohlm rkt, Wi- 
plingerg.-.sse, zatrzymując się w dwóch, czy trzech miej­
scach i skończyła ten pochód na placu H of  przed mini- 
stsryum wojny. Ścisk ludu trudnymby był do opisania. 
W jsko i polieya utrzymywały czynnie porządek, i za­
pewne nie było żadnego wypadku. Dzis o 5tój rano 
muzyki pojedyncze przeciągały po różnych ul each, gra­
jąc dłużej przed domami oficerów ozdobionych krzyżem 
Maryi Teresy.

0  9:ej rozp cięła się wielka parada na Glacis. 
Znajdowało się n» nićj przeszło 26 ,000  wojska roz­
maitej brom. N. P«n przybył w towarzystwie księcia 
bawarskiego i ze wspaniałą świtą, w którój znajdowali 
się wszyscy zagraniczni kawalerowie orderu Maryi 
Teresy. Dla zaproszonej publiczności wznosiły się oso­
bne trybuny. Mszę wojskową celebrował wojskowy bi­
skup. Parada trwała przeszło dwie godzin.

O 3:ej wielki obiad w Schónbrunn, na który zapro­
szeni są książę Syrakuzy i książę bawarski.

Wieczorem teatr parć  w operze. Szczegóły o tćm 
na jutro.

Wiedeń 19 czerwca.
«  Opis dnia wczorajszego już w części znajdziecie 

w dziennikach. Byłem świadkiem uczty w Schónbrunn i 
widziałem teatr pa rć  i zaręczyć was mogę, że oba te 
epizody wczorajstej uroczystości, wielkie na widzach 
zrobiły wrażenie. W ogrodzie naturalnie widzowie skła­
dali tłum, krążący po rozległych alejach i zalegający 
całą przestrzeń od pałacu aż do Gloriety. B ,ł  to obraz 
uderzający ruchem, życiem, rozmaitością strojów i sa­
mą masą. Stoły dla oficerów zajmowały linię równole­
głą do pałacu: dla żołnierzy linie poprzeczne. Obiad 
tych ostatnich był obfity, tamtych wyborny. Kawalero­
wie krzyża Maryi Teresy obiadowali z Nąj. Państwem 
i wszystkimi Arcyksiąrętami w sali pałacowej przy o- 
twartych na ogród oknach. Muzyki rozstawione w ró­
żnych punktach, grały rozmaite kompozycye a przy toa­
stach hymn narodowy z odgłosem z dział, wystawio­
nych przy samćj Gloriecie. Po obiedzie N. Pan z całą 
obiadującą świtą przechodził między stołami oficerów 
i żołnierzy, i rozmawiał prawie ze wszystkimi. Około 
godziny 6 ł/ a całe zgromadzenie opuściło Schónbrunn, 
udając się do teatru.

Widziałem karuzel dany królowi pruskiemu, teatra 
parćs  w rożnych okolicznościach i wyznąję, że widok 
wczorajszego był nietylko różny i zupełnie prawie no­
wy, l”cz mocno uderrający. Na partrria sami jenera-

skUji, panowie. Matwya dysputy na ten termin przy­
padła (bo po jednej porządni* ułatwiomO.

W szystk ich  prorokow  proroctwa o p rzy jśc iu  Me- 
sy a sza  ju ż  s ię  spe łn iły . y

Rabinowie nie mogąc d*ć odptru j dostatecznie od­
powiedzieć, prosili o komumkhcyą Ucyj przeciwnych do 
kilku dni. Pozwolił administrator. Die tfdy 19  j uijj 
w większej jeszcze liczbie i z gminem przybyli nu sesyą 
rabinowie i publicznie czytsli swoje repliki. Lecz kon- 
tratalmudystowie, których i nr.fi teologowie wspierali, 
tak gruntownie odpowiedz.eli na wszystko, it rat)iu 
wnie przekonani zostali. Na wychodzących * dyspu^ 
rabinów pospólstwo żydowskie wolało: »Odpowiadaj, 
ciei, wszakże wam za to płacimy I*

Tymcstsem wiele się zbiegało źydostwa gorącą 0- 
chots do przyjęcia chrztu ś. oświfd.zejąc; przybywało 
ich po 500  i po 1000 utriusque sexus, których craz 
żywić trzeba było. Ponieważ od ważniejszych swyth  
nieprzyjaciół talmudystów żydów, ogołoceni ze wszy 
stkiego, zżyciem  tylko i duszą spieszył*. Opstrywał 
ich potrzeby administrator, ile mógł; przykładało się 
duchowieństwo, klasztory, panowie, aż nakoniec, gdy 
coraz więcej przybywało katehumenów, powychodziły 
od biskupów procesy dla jałmużny. Wyznaczono ko­
ścioły, do których się na nauki schodziło żyiostwo. 
Nie wyrażają 8 ę tu inne sesye i propozycye dysput, bo 
pewnie z dokładną relacyą i racyami do druku podane 
będą. ,

Po skończonej tedy publicznćj in 7bri kontratalmu- 
dystów z  rabinami roimowjeł najpierwszy kontratalrau- 
dystów pryncypał  ̂Frank i drugi wszystkich kontratal- 
mudystów plenipotent, < chruzeni są we Lwowie z w o ­
dy pontiflcfiliter przez Głowińskiego sufragana lwow­
skiego.

Pierwszego trzymała (jak się mówi) do chrztu: gra­
fowa Brfihlowa z Rzewuskim [isar.em polnym kor. 
Drugiego pani Miączymki wnjewodzicowa czernichow­
ska z Potockim starostą lerańskim.

Hurmem s ę potem i in i do chrztu ś. cisnęli.
Tandem nakoniec w Wrrszawie w kaplicy królew­

skiej, gdy król mssy ś. słuchał, Załuski biskup kijow­
ski cum soknnitatibus ochrzcił (alias ceremonię odpra­
wił) Franka, pryncypała i drugiego rabina buskiego, 
Neofitów. Pierwszy imieniem królewskiem, drugi Brfih- 
lowskiem trzymani byli.

Aż od granicy tureckiej wiele ubogiego zbiegało się 
żydostwa do Lwowa, ci nąc się do chrztu i.

— « « i - —

W I J 4 X K I
Z PODRÓŻY PO KRAKOWSKIM W  R. 1841 

( z  p o z o s ta łe j  f l iem cewjCiH p o p i s u :  Podróże 

H'sU»ryczne.) —  (  Dalsiy ciąg.)

Niemcewicz w dak^,m ci(Jgu podró iy swrjćj po kra- 
kowskiem po.więc opjg vvjelicy i Stobnicy przy 
ktorćj podaje s;cteg  y °<Wszące się do różnowierców, 
jak Star,kar, Socyn 1 inne.

Poczerń napomknąwszy krótko 0 Staszowie, tak mówi: 
Ze Staszowa pełną kamem, g«r*ys tą  j cjft8n(, drogą, 

przybyłem do Ujazdowa wspaniałego niegdyś mieszka­
nia Jerzego Ossolińskiego, kanclerza wielkiego jcoron_ 
nego. Jest to jedna z najogromnirjszych i najwspanial­
szych ruin, które mi w Polsce widzieć się *darzyło 
Acz wiele przez wojny zepsuta, jeszcze jednak p oc­

hodnia w zadziwienie wprawuje. Gmach obwiedziony 
jest wałami; nie można bez smutku wchodzić do nie­
go, po zwalonych na ziemię kolumnach i gzymsach. 
Lubo lat tylko upłynęło 180 od wzniesienia onrgo zda­
je się że czas od kilkunastu wieków siły gwe wywiera 
nad nim: zdarty dach cały, zawalone sklepienia, po­
trzaskane mury i znaki dawnej ozdoby, dziedziniec za­
rosły cierniem i gorzkim piołunem. VV samyeh jednak 
zwaliskach ślady przepychu; JMP. Vogel, w zbiorze 
swoim dał nam piękny pałacu tego rysunek, lecz ze­
wnętrznie go kreśląc, nie mógł wspaniałości wnętrza 
gmachu wyrazić. Są jeszcze na wpół starte ślady ma­
lowania w camayeux; są liczne głazy z napisami li- 
cznemi familii i powinowatych z Ossolińskimi. Na bra­
mie wyryty jest r. 1631. W niezmiernym zewnętrznym 
obwodzie są wychodzące na dziedziniec dwa skrzydła. 
Wysoka wieża, przenosząca gmach cały, liczy dziewięć 
okien na około. Okna i architektura cała najpiękniejszej 
propr rcyi; widać jeszcze w wieżach tarcze ogromnych 
zegarów z wyrytemi na nich godzinami. Niestety drże­
nie śpiży, przypominające niegdyś godziny wesołym 
gmachu tego mieszkańcom, umilkło już dawno; dziś 
czas zwalając smutnym hukiem głaz po głazie ozna­
cza spieszące się zniszczenia jego chwile! Olbrzymie 
te gmachy wołać zdają 8je do pochodni: rzuć gar­
stkę słomy na nagie czoło moje. Ani dzisiejszy dzie­
dzic JMP. Sołtyk, ani nikt dziś w kraju nie byłby w sta- 
nie tych ogromnych mieszkań do dawnśj przywrócić 
świetności; dla pamiątki jednak od ostatniego zachować- 
by je  należało upadku. Zresztą położenie miejsca nie 
jest najprzyjemniejsze; być może że smutek ruin roz­
ciąga się i na okolice, które je otaczają.

Dalej ciasną i górzystą drogą udałem się do Klimon­
towa, mieszkania niegdyś Ossolińskiego, kanclerza w.

kor. Był mąż ten jednym ze sławnych statystów n«- 
8z?ch ’ umywanym w negocyacyech po wszystkich europej­
skich dworach, pamiętny wspaniałem do Rzymu posel­
stwem, więcćj atoli zasłużonym ojczyźnie zręczną ne- 
gocyacyą, w r. 1648 , pod Zbarażem, pr*ez którą od­
ciągnął hana tatarskiego od wodza kozaków Chmielni­
ckiego i tym sposobem wybawił szciupte wrjsko na- 
sse z ciężkiego położenia i choć nie nadługo, kozaków 
do posłuszeństwa przymusił. Jer«y Ossoliński wysta­
w i w tćm miejscu piękny bardzo kościół i wspaniale 
go przyozdobił. Widać w tćj budowie człowieka, któ­
ry przebywał we Włoszech; i dzisiejszy właściciel Kli­
montowa, IMP. Leduchowski utrzymuje świątynią ta 
w jak n-jlepszym stanie. Obrazy prłeł Njemca w Wie. 
dniu robione, pośledniejsze nierównie od tego, który był 
pierwiastkowo w wielkim ołtarzu, a dziś w trąbkę z wi­
niony, leży w skarbcu. Wyr#*, pn ^  Jóaef,  trzymąj). 
cego dziecię Jezus na ręku swojem; u góry, chwała 
aniołów. Obraz ten jesst pi^knrgo złożenia, pięknej far­
by; szlachetność 1 czułość malują się w h m. Moinaby 
prawie zapewnie, ze Ossoliński z Włoch go z sobą przy­
wiózł; zmaięm odświeżeniem obraz powrócony nada-

r  !ssr: *™tnia,by je8,cw *****££>
Ł m  f t S w i  ,  „ 8W,ą.tyT -t#J spoczywają; zbutwiałe

w rnfl i J c0 "  Jost,ło *wvorawil il* 8,TJ t0wftrzy8!tyl Władysławowi IV 
*JdosS 1* Mo®kw«> który świetnych piasto- 
Fn oPe s ’ d0 R*y“u zadziwił
an-L Sn r ,I10'poz,oclste podkowy. CO przy tyra wjeź-dz,e odlatywały od konia jego, może są jeszcze całe, 
a człowiek sam prochem tylko.
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Iowie i półkov nicy, lub wz*d:icy cywilni odpowiednio 
w małej I;czbie, w pelnvch mundurach z dekoracyami. 
W loży przeciwległej do sceny, N. Pan w mundurze 
marszałka między arcyksięiną Zofią i arcyks. Hildegar- 
d ą , dalćj arcyksiążęla i ircyksiężniczki, książę Syrai>u- 
zy, książęta bawarscy i inne osoby rodzin koronowa­
nych. W loży przylegb-j do sceny cała świta i cześć za­
proszonych gości. Po lożach I ,  2  i 3go piętra jenera­
łowie wyższych stopni, ministrowie, posłowie zagrani­
czni, po czterech razem. Dam było bardzo m ało , mie­
dzy innemi księżna Lichtenstein z córkami, księżne Paar, 
księ. Sehwarzenberg. Opisanie obrazów przesłałem wam 
po próbie. Dodąj?, że entuzjazm  był porywający. Za 
każdem obrasem wszyscy powstawali i obracając się 
ku loży cesarskiej wołali: .Niech żyje N. Pan i N. Pani, 
która wszakże była nieobecną.

N. Pan opuścił teatr po trzech obrazach. Przedsta­
wienie Walensleins-Lager trwało aż do 1 0 .

Dziś N. Pan oddał z rana wizytę ks. Syrakuzy i to­
warzyszył mu w zwiedzeniu arsrnału. Na wczorajszy 
obiad w Scb.ónbrun i na teatrze parś  brat króla neapo- 
litańskiego zaproszonym był osobiście przez Cesarza. 
Znalazł w ogólności dostojny ten gość bardzo tu ser- 
deerne i pochlebre przyję ie.

po dwóch lub trzech takich wystawach przyjdzie do; dróg Bożych, miłosierdzie i osiada. W  kościele Ind czci! —  a ... ,  , . .
skutku, a więc czekajmy.... Tymczasem wracajmy do!Pana niebieskiego i Najświętszą Pannę- we dworze m ai Monitor fr» y- i  ■ a % » P'**e :

- s  »  « .  ^ I s s r s f ,

s s n t f . \ s s s  S T d U d i s ?  ^

Wspomnieć wam muszę również o pracach R o sy a n ,|widoozni® nosząc piętno stronn iczośc i, zdolne są o -  
które widziałen na wystawie: są cztery widoki m o r - |M9Ła<s opinię publiczną. W iarogodne doniesienia, 
skie Bogolubowa, jest siedm pięknych efektów A iw a- |jallie ma®y P»d ręką, niepotw ierdzają bynajmniej 
rowskiego; jest Aoe Maria Budkowskiego i M ało ro -|oskar^0 i' przeciwko kajmakatnowi i rządowi m oł- 
syanina Witkowskiego portret markiza de la Tour M au-1daw skiem u, co do stawiania tamy w yborom , nag ro - 
bourg. Ten ostatni jest uczniem Hor. Verneta i do wie-1 madzonych pomiędzy innemi w korespondsndyi z Jass 
Iu robót rządowych cichym spółpracownikiem m istrza |datow endj i9 g o  m aja, a zamieszczonej w Monito- 
swego. Widziałem u niego zaczęty a nieskończony o - | r *« * I4 g o  czerw ca. Nie wiedzą one nic o użyciu 
bras prześlicznej dziewczynki, dla którego Vernet dość Ityoh oburzających środków, jak mniemane za g ro źe- 
pochwał nie znajduje. I w istocie tyle tam życia w twa- | nJ0  k ijm i, aby m ołdawskiego cechm istrza do ood- 
rzy, w kwiatach, w liściach, źe się zdaje, iż one coś I pisania dokumentów wymierzonych przeciw  n o łą -  
szepca na ucho dziewczvnie, a ta ni.ćni i , le ż e n iu ,  nakłonić Ohnk nnet

 uiżauio Lławiua i rraaier;
jedną stopą lekko przytyka do krawędzi koła, a w ręku 
trzyma konchę, z której złociste padąją Napoleon-dory. 
Postawienie Fortuny u samego progu, charakteryzuje 
wybornie epokę naszą i je s t w zupełnej zgodzie z du­
chem czasu, bezdusznym, jeśli pozwoli sobie prawdę 
powiedzieć. Wszedłeś do środkowej sali z kolei nume­
rem p>ątym oznaczonój, my ją nazwiemy cesarską, bo 
w niej ileż to rasy powtórzone oblicza cesarskie I Tu 
Horacy Vernet przedstawia Cesarza wjeżdżającego na 
koniu zdaje się do ratusza, tam Winterhalter odmalo­
wał Cesarzową trzymającą syna na kolanach. Po trzy­
kroć widzisz Cesarza zwiedzającego miasta i okolice 
wezbraniem wód dotknięte. W tąjże sali masz jeszcze 
obraz Mflllsra przechowujący pjmięć przybycia królo­
wej Wiktoryi do zamku St. Cloud. Obok niego zawie­
szone portrety marszałków Francyi, piękne płótno pana

, D . . . . . .  na ^  czerwca. |k a  Pelissier, nie wiem jnkby sobie poradzili panowie
f  Przy w i e r n a  pozor ciszy, pełno na polu po-f Andrieny, Bellangć, Charpentier, Jumel, Lecomte i tylu

i>hn. nrz.iitftinrppn nie tvlkn rządu u\F nui, i  t  _____ • ^ ... .  ®
a   , _ « - - r ;  * i  iu*

chu, przenikającego me tylko rządy, ale całe warstwy 
społeczeństwa. Nie moją jest rzeczą, czynie uwagi nad 
każdą zagraniczną kwestyą sporu, która ani Prus ani 
Niemiec bezpośrednio n'e tyczy. Nie mówiłem dla te­
go nic o ostatn'ch wypadkach w Belgii, chociaż odgłos 
ich rozszedł się po całej Europie, i jak  wszędzie tak 
i tutaj, różne na umysły, stosownie do ich polityczne­
go i moralnego przeświadczenia, wywarł wrażenie. Ale 
mniemam, że nie uczyniłbym zadość powinności mojej, 
gdybym nie urzynił wzmianki o większćm jeszcze wra­
żeniu, które sprawiła odezwa króla Leopolda do na­
rodu, wystósowana w formie lisfu do ministra spraw 
wewnętrznych, załatwiająca spór w sposób przez je ­
dnych nie pożądany, przez drugich n;e oczekiwany, a 
ze strony opinii publicznej przyjęty wszędzie z odda­
niem najszczerszego hołdu mądrości panującego. Odez­
wa ta powinnaby się stać ewangielicznem słowem dla 
monarchów konstytucyjnie rządzących. Szczęśliwy kraj, 
który ma takiego męża na czele rządu. Pan Granier 
z Ca8saignac i wszyscy ci co za nim słyszeli już dzwon 
bijący ostatnią godzinę konstytucyjnćj wolności belgij­
skiej, jakże im zimno być musiało około serca, gdy 
każde słowo odezwy królewskiej zaprzeczało ich po­
rywczym sądom i przewidzeniom. Naturalnie, że w dzi­
siejszym przekonaniu publicystów francuskiąj prasy u- 
rzędowćj i półurzędowej, obecny konstytucyonalizm fran­
cuski powinien się stać wzorem rządu dla wszystkich 
krajów. Czyż Monitor, zdając przed kilku dniami spra­
wę z czynności ustępującego ciała prawodawczego, n e 
skreślił apoteozy jego i całego dz siejszego ustroju ma­
chiny rządow ćj ? Kto się chce bliżej o jćj doskonałe- 
ści przekinać, niechaj odczyta co mówi Times o spra­
wozdaniu Monitora. A sposób odbywania się wybo­
rów do cięła prawodawczego nie jestźe godzien naśla­
dow cza? Zaiste, gdy się patrzy na opozycją , którćj 
stan anarchiczny, utrzymywany przez ducha stronnicze 
go aż do tej chwili, po tylu odebranych naukach 
doświadczeniach, najmocniejszym podobno je s t dowo

Pils przedstawiające wylądowanie wciska francuskiego „ ...............•"  *UOJC’ 11 U,,D p o tą -
w Krymie, bitwę pod Almą Hor. Verneta. Court odm a-1 P<\ na u,cho dziew ?z.yme’ 8 ta nawzajem pieści naWomó. Obok prawnego postępow ania, j a ­
łowe! portret księcia Mai*chowy, zawdzięczając m u l one ku niel Sl8 słamąją i muskają jś j oblicze. Oba-1 “ 'eK? k«iązę V ogorides daje dowody, podobne tw ie r-  
wzięcie Sebastopola; gdyby nie to zwycięstwo manszał- “ e,T,y . 8 °  w roku przyszłym, a tu na zakończenie d° - |„ f „ nn ie . zdaj 0 8I9 niedopuszczalnóm. Jeżeli pom ie- 
ka Pelissier, nie wiem j».kbv sobie poradzili panowie " ‘° 8? Jeszcze’ z® P- Zieliński dyrektor wzorowego 8° " | kor esPondent  z Jasa nazywa „gorszącym  m n-

spodarczego zakładu w Cirśe na konkursie w Montbri-j 8 £ rządowym * źe pewna liczba rang o ficer- 
son otrzymał w nagrodę zaszczytną, czaszę srebrną I j . . w  m>licyi (wymienia 30 ) „synom w yborców " 
3,000 fr. wartości, a w niśj talarami 5 ,000  fr. a m o - |udzie1? ? 1* * °* ła la , to  przy obecnóm m oldaw sko- 
że i złotem co jest więcej prawdopodobniej. W dodatku | w0/ 08kiera praw ie w yborczóm , z wielkiemi byłoby 
przyjmijcie doniesienie, że w tych dniach baron Kubeck I Paf9czone trudnościam i mianować innych oficerami 
żeni się z córką Salignac Fenelon ministra Francyi przy M icyi Jak »ynów w yborców , jeżeli się mianowicie 
rzeczypospolitćj szwajcarskiej w Bernie. |  żąda oficerów krajow ych. W reszcie  książę V ogori-

des miał „tysiącom  bojarów  dyplomy* w blankie­
tach do podziału pomiędzy posłusznych w yborców

z wyprawy krymskićj. Pomińmy malowidła religijne, bo 
zaledwie przed zdjęciem z krzyża Hessa, warto się za­
stanowić, mimochodem spojrzeć na dobrego Samaryta­
nina p. Gigoux, lub Jezusa z Niewiastą chananejską p. 
Flandrin’a. Zdaniem prawie powszechnem mniejsze ma­
lowidła, sceny z życia codziennego przedstawiające, trzy- 
mąją prym przed obszerniejszemi kompozycyami, a za- ■ pusiusznycn wyDorcow
wsze liczbą ‘przewyższają 'te ostatnie^ D o '7 z e d u tv c h l,  W !e d e ń  1 9  czerw ca. W  skutku najwyższego ro z -1  na prowmcyę w y słać , kiedy mu naw et praw o do 
obrazków, za którymi śledzi ciekawe oko, n a leżąu tw ory ! -i" Przyw dziej 0  dw dr po zmarłej arcyksiężnie M a-1 podobnych podwyższeń godności nie służy. Przypuścić 
Messonnier, Chadela, Hamona, Heberta, ’Rousseau Be- }1[q Ludwice Jdzefi0 księżnie Toskańskiój żałobę w dniu I należy, że pod ostatnim  względem korespondent 
nonvilla, dwa gołąbki mianowicie, Gerom’a pojedynek po |  . tym caerw ca i nosić ją  będzie przez dni szesnaście I Monitora zm ieszał atrybucye kajmakamii (tym - 
balu maskowym, Gleit’a przedaż przez licytacye A -if ,V J>rłez Pie rw ,*e ośm grubą, a przez n a s tę p n e |cza«owego rządu w ed ług  statutu organicznego) 
morków. |  lekką. I z w łedzą nadzwyczajnego kajm akam a, k tóry  w cią-

Nie możecie żąd łć odemnie, abym z pierwszego rzutu I ^  ań Cesarzowe Karolina Augusta p rz e -1 8 U trw ania swoich obowiązków, pow ołany je s t do
dokładne wam dał sprawozdanie z wystawy, liczącój f Z!!aCifV®,. z*r* na w kupienie domu dla p ra g sk ie -1 wyk °n rw an ia  wszelkich praw  hospodara. H istorya
przeszło 3000  obrazów, a to tem trudniejszem się stąje, 0 lc stow arzys*cnia czeladzi rzem ieśl-1  ®P0w *8dz*ana o tysiącach dyplomów bojarskich w b lan-
źe dntnH kftfainor iii ni* m Ko.mnmi nr nnm«.ami * J* |  Kiotsco y ZQn8clto me na sotuo wybitne piętno prze—

co on ma znaczyć, a ci odpowiadają: proszę na n u - L ow larzam v. 
mera czerwono znaczone nie uważać, bo one późniój 
zmienione będą. Chodzisz tedy jak po lesie, a gdy znu-

■ -  — - —   — — . . . v u v *  a  a  u i i v l

u ivto. o u . Huk 101 w ystrzałów  działowych i o godz. 5 tój | 8ł^P0 y(r8ni“ k*»łcia Vogoridesa w  trudnóm  je^  
żony szukasz odpoczynku,"ledwie" go" żnajdziesTna po-1z rana Przez bandy muzyczne odegrana pobudka, z a -  J ® n‘lJi "®l*up^ n?®|8, \ 0,ddai \ gPraw ied liw ość .'P rzy - 
ręczy gnleryi, z którćj widok na transept, gdzh przed 1 Pow ,edzia,y mieszkańcom W iednia rozpoczynającą I ! * s  0  ta k t> że ludnoś^
kilką dniami jeszcze po dolinie roslv kwiatv. a d z ić lsi« uroczystość. O g o d i. 9tej s r a n a  odbyła sia n n l :  n" p" Je8t “ *«owamom połączenia

doniesienia z Jass bezstronności i roztropnem u n o -
flłf ln n u ran ź ii  Ira iA nin    i _i .  .

jeg o  po-
f -j - j.--. -. „VMM i? i:śći P rzy -

^    v „ w ,ao », uMin i*ou *  *     r ______ i _______ j'l- 'f  • Ż8 ludność mołdawska
kilką’ dniami jeszcze" po dolinie rosły kwiaty," Y  dziś S u r° c zystość. O g o d :. 9tej s r a n a  odbyła" a i a \ a  I niech*tn3 Je8t M alowaniom połączenia, 
stoją tylko w około  smutne sos y, a pośrodku mruczy K laci* kościelna parada wojskowo. Na ten  cel w znie-1  I C r n n ik *  m m i s r n w i  i r *  
kaskada i nad nią pochylone spią branżowe sępy. —  f siono d,a c - K- Ap. Mości i najwyższego orszaku I T  1 Z * £ T a n iC ^ n * .
Wracasz znowu do sal, zatrzymuje cię zebrane tow«- j zaPr° s zonych , w spaniały namiot przybrany w o rły  L  K r a “ ó w  *°.°*er,rc*; 0negdaJ« y  Konik, ktdry lubo 
rzystwo u markizy R^mbouillet p. Leraan, Rafael i For- i ce8ar*kie i chorągw ie. Obok niego po prawdj i le -  { *T°° . . °°,.e '  0ł^ “  to * równym jak zawsze za-
narina Jeauron’a, albo śmierć Malfilatra, nie pomnę już Ś ręce  w znosiły się  W półkolu dwa rów nież w s p a - Ip } 1 r  w?ie icrne Jak *aws*e tłumy widzów spro- 
czvjego pędzla. Portretów jest jak zawsze tak i te ra z i” ® Pr z ybra”0 namioty dla członków  orderu , daló jl H °PT c* r®S‘®J P»“»ątki historycznej przyniósł 
niezliczona liczba; piękny VVinterhaltera ministrowej Du- j d*a jonoralieyi i wysokich gości z wszelkich gałęzi j ,m> ą.aną p°godę’ ^ zter°dmowy prawie ciągły deszcz 
cos, p. Gigoux hr. Jerz. Mniszech, ais jeśliś ciekawy i ad*n inistr,«cyi. Np przeciw ko cesarskiego namiotu b y - 1us * opiero gdy Komk ze znanemi krzykami towarzy- 
widzieć najpiękniejszą z niewiast, o której Wirgiliusz r a kaPbca, w którój w ikaryusz polny z t o w a r z y s z e - 1 mu . ° ^ ierfyóoa dostał się na rynek. Od tój

Itiol • Tnw/t nnlo n lin  * titił/iJ * /« -  — I ill0 fil WOlSlcOWAOT.k H lłł* łlA uria^ak(ua nrerv  m n v v ro a  mnJ I t)bftWlflDO 8ię JUŻ WylfiWU  ̂ ktÓTG U QdS
I IAŻaIi ni A *r! QPTOlO _ « i  „ _ «

dem , że ten naród, który cały świat uczy jak glę 
ma rządzić, sam dziś najmniej jest usposobiony do 
zniesienia innego rządu, jak ten, który dziś ma nad 
sobą.

Wracając do Niemiec, zapisać mi my przód wypada, 
że według tego co słj’szę z dobrego źródła, sprawa 
holsztyńsko - lauenburska będzie jak  można w najkrót­
szym czasie przedłożona Bundestagom i. Ponieważ przed­
łożenie jęj już dawno nastąpić m iał\  i co do treści i 
formy jego panuje pomiędzy Austryą i Prusami zupeł­
na zgoda, więc na przewłokę żadną liczyć nie można. 
Ani też państwa niemieckie, jak to widać z świeżego 
oświadczenia Horespondencyi Auslryackićj, oględywać 
się b d ą , krok t»n przedsiębiorą'', na opinią mocarstw 
zagranicznych. Doręczoną naturalnie musi im być wprzód 
odpowiedź gabinetu duńskiego, która żądania ich sta­
nowczo odrzuca i oddala wszystkie inne sposoby i środ­
ki załatwienia sporu. Dotąd odpowiedź ta podobno nie 
nadeszła. Prasa niemiecka toczy ty i czasem spór swo­
ją  drogą z prasą duńską. Jedna i druga roznamiętnio- 
na, jakby przed wybuchem wojny. Wątpić trzeba, aby 
do niąj przyjść miało, bo w końcu, aby jćj uniknąć, 
inne mocarstwa europejskie wmięszają się do sporu , i 
rzecz bez wojny załatwi?. Przekonanie takie panuje i 
w Niemczech, i na taki koniec liczy podobno i Dama.

Jutro zaczynają się tu wyścigi ktnne a pojutrze jar­
mark na wełnę.

P d r y ż  15 czerwca
L*** Dzisiąj mieliśmy otwarcie wystawy sztuk pię­

knych, w pałacu Industry!, w tym gościnnym karawan- 
seraju, ochoczo przyjmującym w swe progi płody zztuki 
i natury, zarówno pierwsze jak  drugie, tylko kiedy dla 
wielkićj wystawy w roku 1855 musiał rozszerzać swe 
ściany i dobudowywac rożnego kształtu szałasy, kiedyściany i u u u u u u w j ‘7 “^  uszumu o u w jy  ; *
dla bydląt ofiarował gościnę w zdłui ścian, a kwiatom 
i krzewom naznaczał miejsca w samym środku, to te­
raz malowidła pom eścił po galeryach, gdzie dawniej 
były jedwabie, modne wyroby, gdzje chwilowe były 
diieriaw y Włoch, Szwajcaryi, Hiszpanii i cajeg0 Wscho­
du. Pięknie to wszystko przybrane, światło leje się rzę­
sisto, a tak gorąco, jak może jest tylko p0d ołowia- 
nemi dachami w Wenecyi, albo u mieszkając^' pod stry­
chem służby panów paryskich. Jeśli z doznanego upału 
może wyniknąć jaka moralna nauka, jaka reforma na 
lepsze, to chyba ta, że panowie postrzegą niedogodność 
mieszkań swoich służących; jeśli ta ujdzie niepostrżezona, 
powiemy sobie, że każda reforma powoli przychodzi i 
żeby przyjęta była, długiego potrzebiye czasu; może

um aili, uu iim tj niuju 1 guHUi poZyCZJl lllHInrZ U l-1----  nuutcm auyi i uzunt, uawuuu po I
raud; ale oczy, ale usta, ale wdzięk rozkoszny są wła- j *rzy 8a^wy 1 dwunastofuntowych dział ustawionych I T,_” iT jjT . mcuopuscu Bwięto-Janti to moie też i
snością hrabiny de Castiglinne. jn a  basztach. Na około namiotów ustawione b y ł o |na a nówkę nie pozwoli" (ma się rozumieć „wodę".)

Francuzi o swoich długo i szeroko pisać będą, t o s i ę J woilko  reprezen tu jące arm ię cesarską. Z wojskiem I ^  " --------------- --- ------------ -— 7— ;— ------
im z prawa należy. Czyli o naszych artystach w sp o -jrazem  8t °jficy kaw alerow ie orderu Maryi T eresy I **n r s  p a p i e r ó w  p u b l i c z n y c h  i p i o i ł i ę d z y . 
mnieć raczą, nie wiem; wątpię, a wątpię dla tego, że | u d a Ii. • '?  podczas nabożeństwa do przeznaczonego I W iedeń. Kursa uitgrafie»n« ■ i  20 czerwca. — AuSB- 
szanowni krytycy paryscy nie lubią cudzoziemcom p rz y - |dla ni.cl1 nam iotu, po skończeniu zaś mszy znowu I bBrc  104*/,. — H am burj 78 '/,. — Londyn z łr . 10 k r. 9 > / ._  
znawać najbardziej zasłużonych zalet. Mnie zaś sj ie-1 wstąpili w  szeregi. Podczas defilady otaczali J . C .|Pm 7 * i* i .  — Agi* od rfota 7\ .  — Metaliki 5-prooentow. 
sr.na „„„hioi hFT.iix do _ I M ość, jako sw ojego najwyższego mistrza i n a c z e l- f

§ I nego wodza całój armii wszyscy członkow ie orderu . I 
j Obiad odbył się o godz. 3ciój w Schónbrunn. W  w iel-1

r   .........................     „ ------- ------------  — „—  §TaIeryi pałacu letniego ustawione by ły  stoły na U-proo. — Losy r. lesz aao-/
““ka, z poematu Pen Tadeusz. 1 ,474  portret Wł. C h .M ^  o sd b. Pomiędzy ozdobami sław nego tego  g m a - |L o iy  ■ r. is»4  4-proe. l t i ‘/4 — Akoye Bankowe 1025. —
Kossak Juliusz 1 ,486  akwarella stado koni U kraińskich |cku’ udarzał a nejprzód w  oczy sprowadzona tu z L a - |A k o y e  kolei ieia*. pd/noondj 1 972 '/ ,  Akoye kredyto ruoho-
n wodopoju. Kwiatkowski Teofil 1490  widok m orza.!x ®nhurga statua Maryi Teresy, a na ścianach n is ia - lm e c o  237'/,.

caerwoa. —Rabie srebrne na 
100. — Banknoty anstry-

ó u i i u o s  o i k  i t  0 1  c n a  o t o u u  a u t u  u ż i o i i t o i i i c i l  I  * J r  u u  ™  j  i p i u v r t i u £ i u u «  i u  2  I i  m p j c  a o i o i  i ®*** *  r  »

n wodopoju. Kwiatkowski Teofil 1490 widok morza. | xen^ ur8 a statua Maryi Teresy, a na śoianach w is ia - |m®s° 237'/,.
Rodakowski Henrvk 2,296 wieśniacy galicyjscy w cer- ™ zło te  ram y opraw ne tab lice , na których z ło -1  K u rs k ra k o w sk i t  d. 20
kwi unickićj. 2 ,297 portret księcia Cz. 2 ,298 portret) I6™* literam i na białóm tle  spisane były wszystkie I monet? Pol*k ł *ł<i* 1 00V>> Pła «ą 100. — u»n«o„v  ____^
Ad.Mićkiewicza. Tej a  Franciszek 2,511 portret tegoż. {itniona członków  orderu  Maryi T eresy , począwszy I aokio: ‘ a 100 r f r - mk- żąd. *rp. 4 1 1 , prM.  40s. — Prusk i 

miniatura młodzieńca. 2 ,515 akwarella dwaj A ra - |od j 08 °  założenia. P rzy stole wielkiój galeryi z a j - j karaBł! “  150 rfr- m t- *ąd»j, taUrów 97%, płaoą 97. — 
bowie. Tvfti.wir.-F i .n  9  577 Msnrut*nk« f mowali miejsce najwyżsi goście i kaw alerow ie, k o - | c waB8jr*l®ry 107*/a» p l  108%.— imperyały ros. iad.

l0ją  starszeństw a orderu, bez względu na rangę, naj- l rfr- 8 kr- P l  ełr. 8  kr. 15. — iv»poieon d’ory 2 0 -fran k .
bowie. Tysiewicz Jan 2,577 Maurytanka.

V wydziale rze: 
popiersie admirała 
z marmuru (2 ,920)
Między sztycharzami  ____________   .„..v
S '1 , ' ’ 0  Antoniego (3 ,277) a przy niem wizerunek 
, /5amojskiego wielkiego Kancleria. Dotąd widziałem 
L  P°Rret Mickiewicza p. Rodakowskiego, o którym 

i UŻ wyP«dło mi kilka słów powiedzieć i akwa-
8 p* Kossaka. Szczęśliwym trafem obok naszego 

wieszcza zawieszono malowidło p. Jobbć Duval, do 
7 ? ° ,  ^ z i^1 °n myśl z Andrzeja Chenier widzenie 
nw m  , IexTCZyny marzącej o nimfach z nad brzegów 
Eryraan.u. Na chwilę zdeje się, że wszystkie Świtezan- 
11 1 ttu sau i zebrały się tam swawolne i śród mrocz- 
"*,g°  w‘e?z°ra Pląsaniem przypominają nam pierwsze 
Adama ballady. Kossaka konie prześliczne zwłaszcza 
iiały u koryta i brudnogniady skubiący trawę. Te jego 
konie i ta cerkiew galicyjska Rodakowskiego przenio­
sła mnie z pałacu wystawy i z Paryża do wsi naszych, 
do pćl m iy c h  1 zawołałem z wymownym kaznodzieją: 
„Witaj mi, witaj wsi polska, Wsi chrześciańska! rzadka 
już, rzadka jeszcze na świecie i na samej ziemi naszćj, 
która jest zbiorem wielu wsi i j edn,  w8ią wielką. Wi- 
tąj wsi, jednostko narodowa! Nie taka jak ją  niewiara, 
zły obyczaj 1 samolubstwo zeszpeciły; nie taka jak  ją  
umiąjttnoście ewiertują i rozrywają, ale jak ją  Bóg 
stworzył, jak ją  kościół wychował. Witąj wsi zupełna 
i całkowita; jedna a troista z kościołem, dworem i sio- 
em. Dwór stoi pośrodku pomiędzy kościołem i sio-
  T t  L a j n i r v f O  n P V B V  r l n r A u  n „ t .  • V  • _______ L t«  ii l • ł a z fuęGiy wnwuiwu i oiu ja g u  o rderu  Maryi le re sy
'era. Z kościoła przez dwór spływa na sioło znajomość! arm ii i jój prsfw ódzców .*

waine 
Dukaty

Szczepana, Leopolda, żelaznój korony i Franciszka I *t*wne polskie s kuponami Moi. 4. 99 %, pł. 98*/,. —^.isty  
Józefa, jako też wikaryusz i wyżsi urzędnicy orde-|*M t gali0. ■ kuponami *»<!• 84%, płaoą 84. — Obliraoyo 
ru Maryi Teresy. Inny stół na 50 osób zgromadził I iadm. .  kupon. i. 81’/,, p1  81. _  Nowa pożyonka naro- 
resztę osób, które się tu pomieścić niemogły. W  chwili I down ■ r. 1964 *. 86%, płaoą 85. 
wzniesienia toastu dawane były salwy z bateryi za-1 '"rssssenssesan- - S a g - — .—  —
toczonój obok gloryety, a ustawione na dole w p ar-1 P r z e f f l ą d  n o l l f v p t r n v
ku bandy muzyczne grały na przemian rozm aite kom - 1  r  R t j b ó ł l j .
pozycye, po każdym zaś toaście hymn narodow y I  Denem 1

1 , 4 ° “ S . r , ł  J ' C' K' Ap'  l g  c“ ™ “  S t e f k i .  p r„ -
,Z  sprawiedliwym „ ite m  l e n ^ i e ń  » - | ! ™ o i w i o  to’mvct*  " i51”’" ''1”

chw ały  i wojennych zaszczytów  d l a ^ u ®  i jó j jh b  t o n d u ?  odm ,Jm enie Przy*,,g I  p r*y o tw arciu

n\  . , | B o l o g n a l 7  czerwca. Ksiąźęoa rodzina m odeó-
„Odpowiadam potrzebie se rca  mojego k o rz y s ta -1*ka z ło ży ła  Ojcu ś. swoje uszanow anie.

jąc z uroczystości tego  d n ia , aby wyrazić kaw ale - 1  — _______
rom  mojego orderu  Maryi Teresy podziękowanie ich I Journal de Constantinople z 8 go t. m zamieszcza
jdj Cesarza Tw nH  Waleczn(5J arm“  8,10 U lnanie I obszerny artykuł, w którym  zadaje fałsz i zbić u si-

7  » ™ , i  odzB. _ I łu je  doniesienia korespondenta z Księstw Naddunaj-
z WsP<5*czuciam pomni  na nieobecnych Iskich, zamieszczonych w Monitorze francuskim onad-

• ' v*rusz0" ie™ na Z.ma.rły ch  1 I użyciach, jakich się ma dopuszczać rząd m ołdawski.
rJ™ ?- pam ,ątk9 óostojndjzełożyG ieiki o rderu  C esa-1  Poczta wieczorna z Zachodu nie przyniosła nam 
E T  1 Meryi Teresy I —  Za zdrow ie kaw alerów  m o -1 wszystkich dzienników , odebrane zaś nie zaw ierają 
je g o  o rderu  Maryi T e re s y !—  Za zdrow ie dzielnójlm o ważnego.



4 CZA S ?. Niedzieli i ł  Czerwca 1 8 5 7 .

Przyjechnli od 19 do 20 czerwca.
HOTEL POLLER A. Cieszkowski W ładysław z Rosyi 

Bajoho August obywatel ze Stopnicy. Melbachowski Adam 
w ł dóbr z Olexiniec. Jordanowa Apol. wł. dóbr, hr. Stadnicka 
Zofia w ł. dóbr z Galicy). Samborski Andrzćj wł- dóbr z Ty- 
mowa. Węglowski Adam w ł. dóbr ze Słupia. Benoe Alana 

zy w ł dóbr z Niego wio. Hr. Szembck Józef wł. dóbr z Dre­
zna. Schanzer Jan z Tłomacza. Rudolf Józefina z Przemyśla,

Wyjechali: Bar. Leon Konopka wł. dóbr z źona do Cze- 
stochowy. Steinmetz Ferdynand do Prus. Trojacki Felils 
z żoną do Tarnowa. Pilarski Jan Kżtaty, Oitenfold Józef do 
Wiednia. W isłocki Ksawery do Wilkowic. Hr. Tarnowska 
Gabryella, Dąbrowska Izabella, Wiktorowa Józefa, hr. Ro- 
hierowa Konstancya do Tarnowa. Hr. Rey Mieczysław do 
Przyborowa. Rajcho August do Wiednia.

HOTEL DREZDEŃSKI. Tadeusz Wiesiołowski obywatel 
Aleksander Bzowski obywatel, Zygmunt Brockhauscn obyw. 
z Polski. Tyburcy hr. Leduchowski oh. z Rosyi. Karol Brock- 
hausen ob. z Wrocławia. Frydolin Źychliński oficer pruski 
Edward Scblubltz wł. dóbr z Kónigshutte

HOTEL ROSYJSKI. Franciszek Bóhm budowniczy z Ja 
worzma,

Wyjechali: Jan Skarbek Kiełczewski wł. dóbr, Józef Wit. 
Buthak ob., Konstanty Wońkowicz wł. dóbr, Eugieniusz 
Prus8-Pruszanowski wł. dóbr, Jau Wasilew ob. do Franojpi. 
Barbara Mikucka ob., Jadwiga Habn ob. do Berlina, Aleksan­
der Tokaweki urzędnik, Józef Halkiewicz rządzoa dóbr, Jó 
zef Schopf ob. z żona do Wiednia. Rajmund Bochenek ob. 
do Ems. Alojzy Rybicki adwokat krajowy do Drezna. Tytus 
Cybulski ob. do Rosyi. Franciszek Bóhm budowniczy do Ja - 
worznia. ;*<

Do Dębicy

KOLEJ ŻELAZNA 
B oodziennle.

Pociągi osobom odchodzą z Krakowa:
16 po południu 
6 wieczorem

o godzinie 1 2 tej min. 
•  godzinie 9tój min.

Do Wieliczki 

Do Wiednia

|  •  gadzinie 6tćj min. 30 z rana.
godzinio 9tej min. 30 wieczorem. 

9 godzinie (tój min. 1 0  z rana.
0 godzinie 3ój min. 36 po południu 

Do Wrocławia I 
I Warszawy 1 0 ł 0**11119 *<*J 30 * r*na.

Przychodzą do Krakowa:
I  Dębicy .

Z Wieliczki 

Z W iednia, f

Z Wrocławia 
I Warszawy

Pociągi

•dohodzą . . |  

przychodzą .

{ o godzinie 5teJ min. 20 z rana. 
o godzinie 2ój min. 36 po południu.

i 9 godzinie lOtdj min. 48 z rana.
> o godzinie 6tój min 40 wieozorom. 
t o godzinie l i te j  min. 26 przed południem, 

o godzinie 8ój mini 16 wieozorem.
_ f : J

e godzinie 24) min. 66 po południu.

osobowe z Dembicy do Krakowa:
O godzinie 11 tój min. 16 przed południem, 
o godzinie 2ćj po północy.

Z Krakowa do Dembicy:
| e godzinie 3d) min. 37 po południa.
I o godzinie 12tój min. 25 w nocy.

w y k a z
zmarłych clirzetcian w mieście Krakowie, od dnia 20 

do 31 grudnia 1856 włącznie.
1630. Szczepanik Wojciech 3 miesiące na wyrzynanie zębó 
1031. L "ohara Jan lat 36 dynrnista na gruźlicę.
1632. Nowak Franciszek lat 6  sierota na zgorzelinę.
1633 Szostak Julia córka włościana na szkarlatynę.
1634. Kobiorzyń-ka Maryanna córka piekarza 6  miesięcy na 

zapalenie płue. " 8  ' !
1635. Szakalonka Helena lat 30 służąca na goryczkę.
1636. Kochanowski Jan obywatel lat 6 8  na zdęcie komórki 

sercowój.
1637. Dudknwska Maryanna lat 6  sierota na tyfus.
1638. Dayszczyk Agnieszka córka włościana lat 9 na koklusz.
1639. Szwaydziński Jakób lat 32 stolarz na zgorzelinę płuc.
1640. Bil Tomasz lat 30 wyrobnik na gruźlicę.
1641. Kuligowski Antoni lat 40 na charłactwo.
1642. Zajączkowska Katarzyna wdowa lat 84 na wyniszcze­

nie sił.
1643. Mikuta Jan syn służącego 2 tygod io na suchoty.
1 6 4 4 . Piątek Helena lat 60 wyrobnica ze zgrzybiałości.
1645. Kaczmarskiego Walentego szewca dziecię płci. męzkiój.
1646. Hennig Henryk lat 35 na zapalenie otrzewnój.
1647. Studzińska Stefania córka obywatelki lat 3 na skrofuły.
1648. Kalasińaki Franciszek 4 lat na konwulsyc..
1646. Gacek Kasper lat 21 wyrobnik na suchoty.
16^®- Jeleni Jerzy druciarz lat 40 na iipopleksyą.

Tomanek Franciszka żona kotlarza lat 28 na suchoty. 
I®5*' a°1'BOn August obywatel lat 90 na wyniszczenie Bił. 
1653. Sikorska Agnieszka żona szewca lat 43 na tyfusa.
1 G5 4 . Chmielowska Julia 33 lat wyrobnica na wyniszczenie. 
1655. Dziad ura Adam syn wyrobnicy 11 dni na słabośó sił. 
1656- Dziadura Jan 3

1657. Szczurek Piotr lat 5 0  wyrobnik na wyniszczenie ogólne.
1658. Jaskulek. Jan czeladnik szewski lat 48 na suchoty.

' Słabości s ił fiźyezTyoh* ty6°d“ie ^ Tohai^

, w  Y K A  Z 1
zmarłych starozakonnych na Kazimierzu od dnia 20 

do 31 grudnia 1856 włącznie.
379. Wachtel Hane 6  lat dziecię przekupnika na skorbut.
380. Rosenblum Dawid syn tandeciarki t l  m j e 8j ęC y  na ernpo.
381. Pfirsichbanm W olf le W z  1! lat na 8achot^  S P ?
382. Absyl Juide dziecię faktora lat 5 n» feb
383. Pawlinger Rifka uboga lat 7a na puchli^.
381. Lip chutz Rifka faktorka lat 45 na tyfos.
385. Singer Haje dzieoię kupca 1 rok na szkarlatynę.
386. Silberstein Majer syn kupca d tygodnie na EUc)1Qty

(N adesłane.)
W  przeglądzie usiłowań r o l n i c z o -przemysłowych w Nrie 

114 „ C z a s u "  z d. 20 maja r. b., wyczytałem krytyko zda­
nia mego,- które objawiłem podczas ogólnego zgromadzenia’ 
Towarzystwa rolniczego w Krakowie w tym roku, w prze­
dmiocie utworzyć się mającćj szkoły, dla niższych słog  B°~ ] 
spodarstwa wiejskiego. Ponieważ wymiana zdań, w tak wa­
żnym przedmiocie, tylko korzystny dla dobrój sprawy okazać 
się może, widzę się być spowodowanym, na „objaśnienia" > 

tanownego sprawozdawcy następująco odpowiedzieć:
Dziwić się muszę obawie szanownego sprawozdawcy, jakoby 

zdanie samoistne członka, 42 głosami przegłosowanego, tak * 
azkodliwćm być miało dobrój oprawie, a to tem bardziej, je -  j 
żeli szkoła praktyczna rolnicza dla wykształcenia gospodarzy ' 
folwarcznych, według twierdzenia szanownego sprawozdawcy,' 
tak wielostronne, oczywiste korzyści, na podniesienie gospo-‘ 
darstw krajowych wywierać będzie. i

Oczywiście mnie szanowny sprawozdawca nie pojął, mnie- 
majac, jakobym bezwarunkowo, szkołę praktyozna dla kształ­
cenia sług gospodarskich potępiał. —1— — !-
przeoiwne zdaniu owych szanowny,. 
jedynie na tem mocoótn przekonaniu
ecniu umicj?tnenJ ,B*«tt gospodarskich pomyśleć wypadnie 
nierównie potnm n ejszc i pożyteczniejsze dla podniesienia; 

krajowych 5 i stńa„„--.0;E.„  t

sługami folwarcznymi zarządzać i kierować umieli. Tę po­
trzebę poprzedniego wykształcenia właścicieli, zarządzców itd. 
na racyonalnych postępowych gospodarzy, uważa szan. spra­
wozdawca całkiem za zbyteczna, wychodząc z wiciu innymi 
z tego stanowiska, iż racyonalny i postępowy zarząd i pro­
wadzenie gospodarstw, jest i musi być" wrodzoną absolutną 
własnością każdego znaczuiejszyoh folwarków właściciela, 
lub zurządzoy.

Nietrafność teoretyoznyoh rozumowań wielu gospodarzy, 
którą szan. sprawozdawca sam przytacza, a z którój wynika 
sprzeczność i nieporozumienie się właściciela z karbowymi i 
ekonomami, jest li skutkiem braku systematycznego, teore 
tycznego wykształcenia i pojawia się tylko w gospodarstwach, 
gdzie rządzoa ile tyle z jakiego autora o gospodarstwie tra­
ktującego, zaczerpnął, tego 0 0  przeczytał należycie nie stra­
wił," i tak rzecz powierzchownie, bezzasadnie pojmując, 
w rzeczywistości błędnie lub całkiem przewrotnie przepro­
wadza. Szczęściem, iż taką powierzchowną i źe tak powiem 
salonową wiadomością rolniczą, tylko u siebie albo między 
sobie równymi prozelitów pozyskać może, racyonalnie zaś 
wykształconego gospodarza nigdy w błąd wprowadzić nie 
potrafij bo® jak pewność owa matematyczna „dwa razy 
dwa jes t cztery“ niewzruszoną stoi, tak nieomylnie pewnemi 
są zasady nauki i umiejętności gospodarczej, w których wy­
konaniu teorya żadnych nie przypuszcza powątpiewać, i które 
użyte w praktyce przez mężów, jakich sobie wystawiam, 
systematycznie wykształconych, których nam dostarczyć może 
wyższy tylko Instytut rolniczy, nigdy powodem niedorzeozno 
ści 1 nietrafności stać się niemogą. Ale jakiż to wtenozas 
tam będzie nieład w gospodarstwach, gdzie niedorzeczny i 
w swoich rozumowaniach nietrafny rządzca lub właście el, 
przybierze sobie umiejętnie wykształconych szafarzy i kar­
bowych, kiedy teraz juz wielu według twierdzenia szan. spra­
w o ^  ze swoimi sługami gospodarskimi, żadnego wy- 
kształcenia szkolnego niemającymi, porozumieć się niemogą?

Ściśle rzecz wziąwszy, mamy w zdaniach naszych obydwa 
słuszność, w tćm tylko zachodzi różnica: czy umiejętne wy­
kształcenie z góry na dół, czy przeciwnie z dołu do góry 
h 4 J * korzystniej działa? Co do mnie, za pierwszą nie­

zbędną potrzebę uważam: postawienie najprzód strategicznie 
wykształconego półkownika, nimbym do utworzenia wachmi­
strzów przystąpił; szan. sprawozdawcą widzi zaś potrzebę 
zacząć od wachmistrzów, spuszczająo się na to, i nas na­
dzieją ciesząc, iż chłopiec wzięty z gminy, mająo początki 
pisania i czytania, w 4ch latach wykształcić się będzie mógł, 

szkole utworzyć się mającej, nie tylko na "ekonoma, ale 
wieeej, przy środkach materyalnych nawet na samoistnego 

-ządzoę większych gospodarstw? o f  -
Mojem zdaniom jes t, iż Zgromadzenie agronomiczne two- 

szkołę rolniczą dla szafarzy, karbowych itd. pomnoży 
liczbę szarlatanów gospodarskich, których zbytek przy 
tak znacznym sił przewodniczących im, i teraz już 

3 się plagą gospodarstw, przygniatającą i tamującą wszelki 
stęp rolnictwa kraju naszego.

DOMINIKA
O g ł o s z e n i e  p r e n u m e r a t y

n a  p ism a ś. p .

[1IAGMJSZEWSKIEG0
w  trzech tomach.

co
zarzai
*M. 

rząo 
tylko 
braku 
staj 
posh

końcu, za zbyteczne uważam wystąpienie szan. spra­
wozdawcy w obronie nader pożytecznych towarzystw rolni- 
czyoh galicyjskich przez wyliczenie ich zasług i gorliwości, 
lub przynajmniej inne do tego winien był obrać 'pobudki, 
myślę bowiem, iż wolne obradowanie i zdań swoich wynu­
rzenie na zebraniu Towarzystwa, służy każdemu z członków, 
jeżeli podobnie jak wniosek mój, w granicach wszelklój przy­
zwoitości Szanownemu Zgromadzeniu jest przedłożony, i że 
ani z mojej, ani ze strony innych przemawiających członków 
niemogły i niemogą dać powodu do mn;emania, jakoby opo­
nując, choiał kto uchybić winnemu dla Towarzystwa szacun­
kowi, albo w jakiekolwiek powątpiewanie stawiać tegoż gor­
liwe działania.

W  Izdebniku. Siegler.

Nazwisko Magnuszewskiego Dominika, zmarłego w kwiecie wieku poety, jest tak znane powszechnie, że nicpotrzebuje 
żadnej dziennikarskiej reklamy, któraby je w oczach naszej Publiczności podnieść miała. Należy on niezaprzeczenie do Ple­
jady naszych najznakomitszych poetów nowoczesnych. Znano są już niektóre ustępy pełne czucia i poezyi, bądź osobno 
drukowane, bądź porozrzucane po pismach czasowych i zbiorowych; lecz najważniejsze prace jego składające się z trzech 
tragedyj, i kilku ustępów z ogromnego dramatu historycznego, były dotąd nieznane, i po raz pierwszy: wyjdą drukiem 
w najkompletniejszym zbiorze.
• Pisma te , są po części prozą, a po części wierezem, i składać będą razem trzy spore tomy, których treść jest nastę­

pująca : *
Tom pierwszy zawierać będzie: Biografię poety; poczem nastąpi Rozbójnik Salonowy tragedya. Barbara z  R adziw ił­

łów Gastoldowa poemat dramatyczny. Inkw izyrya  święta.
Tom drugi zawierać będzie: Ra dziej’oleskich dramat historycz ,y. Dramat w  n a tu rze , trzy obrazy składające poemat

fantastyczny. Kamila tragedya, i Uwagi nad dramatem  prozą.
Tom trzeci zawierać bedzie: Poezye liryczne. Chrzest krw aw y  ustęp z dramatu.

Powieści prozą także. °
Pisma te , których druk staraniem przyjaciół i krewnych poety już się rozpoczął, 

macie in 8 vo dużym, wyjdą tomami co dwa miesiące tom jeden.
Prenumerata na całe dzieło wynosi 1 0  złr. m. k. Prenumeratę przyjmuje Sew eryn Hoszowski w Gwożdźcu  obwodzie

Kołomyjskim i Redakcya „Przyjaciela domowego“ albo odraza z góry w ilości 1 0  złr. za całe dzieło, albo za każdy
tom z osobna po 3  złr. SO kr. m. k. (603-3) ’

Posiedzenie Bacciarelleyo prozą, i 

na pięknym białym papierze w for-

(3-12)Królewsko pruskiego fizyka obwodowego
f i f i r .  K o c l i a

k r y s t a l i c z n e

CUKIERKI ZIOŁOWE
s p r z e d a j ą  s i ę

niezmiennie w pudełkach oryginalnych po 2 0  i 4 0  kr. mk.
C U K I E R K I  t e  sporządzone z najwłaściwszych soków ziół i roślin w połączeniu z czę­

ścią zgęezczonego najczystszego cukru krystalicznego, różnią się - | g  j ak to „aj^ochlebnicjsźo 
zdania udowodniły g g  nictylko swemi dobroczyoncmi własnościami bardzo korzystnie od tak 
często zachwalanych tak zwanych tabliczek z ziółek na piersi, Pate peotoral itd., lecz wyszcze­
gólniają się najbardziej temi własnościami, źe organa trawiace ł a t w o  J e  z n ie ś ć  
i że przy dłuźszem używaniu nie tworzą i nie pozostawiają ‘ uciążliwości żołądku

■ n o g ą ,
żołądka, ani kwasów

m S3

Dla zapobieżenia 
om yłkom , pilnie 
zważać należy, że 

krystaliczne 
cuk ierk i zio łow e 

Dr. Kocha  
' p o d łu ż n y c h  

tylko pudełkach są 
pakowane, a b ia łe  
ich etykiety bru- 
n a tn em  pismem 

drukowane, mają na 
sobie p o w y ższą  

p ieczą tk ę .

f i  n e  r a 4  y .

Kilka słów!
Czyliż może być co przyjemniejszego w życiu ozłowieka, 

jak gdy się oddaje publicznie hołd zabiegom i niezmordowa­
nej pracy, wynurzyć szczerą wdzięczność. Podpisany będąc 
złożony ciężką chorobą, bezżenny, zmuszony by ł udać" się 
na kuracyą do Szpitala Braci Miłosierdzia na Kazimierzu, i 
przybywszy tam d. 2  kwietnia r. b ., pozostał do zupełnego 
wyzdrowienia tj. do 6  maja t. r. Ten acz krótki przeciąg 
czasu, był dostatecznym, bo oparty na własnem doświadcze­
niu, aby można rzetelną prawdę powiedzieć. Że chociaż nie 
w zamożnym w fundusze szpitalu, prawdziwie chory, znajdzie 
wygodne w czysto utrzymanej sali pomieszczenie — skromne 
łóżko z świeżćm i białem usłaniem, nadto bieliznę dla siebie 
dość często zmienianą, jedzenie zupełnie przyzwoite, zastÓBO- 
wanc do słabości chorego, a opiekę i usługę prawdziwie 
braterską, przytćm nadzwyczajna troskliwość "i delikatność 
połączona z nauką ordynującego w tym szpitalu lekarza, każe 
choremu zapomnieć o nazwisku miejsca, w którćm się znaj­
duje. A tak, dzięki Wam czcigodny Paulinie Matuszewski, 
przełożony Braci Miłosierdzia, i ze wszech stron Szanowny 
Doktorze Brodowski, oby Najwyższy Stwórca pobłogosławił 
i nadal Waszym usiłowaniom i niezmordowanej pracy, a 
mnie jak  najdłużej dozwolił być wdzięcznym.

Kraków dnia 17 czerwca 1857. °

(666) J ó z e f  Biczischte 
e. k. urzędnik krajowćj buchalteryi.

przy 
lub zamulenia.

8 ^ “ J e d y n y  s h ł a i l  n a  K r a k ó w  u  J O Z E F A  B A R T L A ,  także sprzedaia ie w HI4  P R r „ Jń ,„f 
i Karol Demski — w BOCHNI p. Niedzielski — w BRODACH p. Neumann Kornfeld — w BUSKU n aDtekarz FerJ Her 
zog -  w DOBROMILU p. Ludwik Stelczyk -  w DYNOWIE p. aptekarz Feliks Baraniecki -  w G O R L IC A C H T l™  
Lukasiewicz — w GURAHUMORZE p. Karol Laiser -  w JAROSŁAWIU p. Ignacy Bajan -  w JAŚLE Braeia Podzór- 
scy — w KĘTACH p. aptekarza Jan Jarchel — w KOŁOMYI p. S. Wiesclberg — w KOMARNIE i> Aleksander Em- 
perie W® W MV^I I v i r a  ,Franciszck Tomanek — w LISKU p. Adam Borejko -  w ŁAŃCUCIE p Antoni
i^ w a  f  M_achWa l" F - Bw P R Z E ^ R S I  U D  p. Karol Lauz -  w PRZEMYŚLU p!
p Rosenhefm -  w SA D O G m t/l n i t, P' Ti*u*™ / r  Kuhn ~  w RZESZOWIE p. Ign. Schaiter -  w SAMBORZE 
p. Jan Kownacki -  w STRYJU n antek Grab(,w,cz T  w SANOKU p. Jan Jaklicz — w SĘDZISZOWIE
SŁAWOWIE p aptekarz Jan T o m a n e k  zrn ° ®ldor9wici! ~  w ŚNIATYNIE p, Marcelli Niemczewski —  w STANI-

Ł 3 8 5 & p. Andrzej Gottwald.
p. F. Charski -  w ZALE-

w D ę b n l k a c l i  pod K r a k o w e m ,  poza Wisłą na- 
przeciw klasztoru Zwierzynieckiego

polecając piece swego wyrobu rozmaitćj konstrukcyi z pojcdynczomi i bogatemi ozdobami, nadewszystko utrzymując dobór 
zdatnych . pilnych roboto,kow ręczy za dobroć tychże pieców, posiadających praktyczne i celowi swemu odpowVednie u- 
rządzeme wewnętrzne i dokłada starania, aby takowe wszelkim wymaganiom oJpowiedziały oupowieume u

C c s iy  s ą  n a s tę p u ją c e :
I ieo zwyczajny z wszelkiemi przyborami wraz z postawieniem....................od z łr  4 4  do z łr  58
Piec k o m in k o w y ....................................................................................  od ’ 80 d Inn

s i ę ° z g Ł i T t i m F r a n t w r n Cemi0bie wiadom° ^  ,nh * Chęcią bezpłatnie udziela, racz,

W mieszkaniu podpisanego n a  S t r a d o m i u  p o d  Y. * 3  w kamienicy XX. Missyonarzv znai- 
dują się rozmaite piece każdego czasu na widok publiczny wystawione.
c665--u*> Ii. B e th ke .

(616) C2 )

STANISŁAWA JABŁONOWSKIEGO
UtŁózteTciwa. &taiujwcftre<p i  (3ettuatra- wieTfr. £ot-.

prze z

P. de Jonsac,
przek ład  po lsk i zu p ełn y , z  portretem , 

w y szed ł ZESZYT I. 
nakładem K a je ta n a  Jabłońskiego  we Lwowie. 

J^ieło to zajmie do 8 miu pięć-arkuszowych zeszytów druku,
p ^ t " . '  P“Pieru z ap e łn ij jak ^Wydawnictwa dzieł znak! 
u wy4 aJL°wych“ Prenumerować można osobno na to dzieło 
Szanowni'3!, Przosyłając franco złr. 2 m. k. na 4 zeszyty.

- i ,  -‘•“ " ' '—.""■V"', “?   ! krainwvch' . amerattci „Wydawnictwa dzieł znak. pisarzy
szanownego sprawozdawcy następująco odpowiedzieć: , ^ ’ trzym ają je w tym porsądku jak pierwsze dzieło.

^ ^ U w i a d o m i e n i e  h a n d l o w e . - ^ i ®  

Jana H. Briilila
w e L w ow ie w  rynku pod N. 47 .

Przez tyle lat upłynionyoh, nieszczędziłem nigdy usiłowa 
nia, by przez sumienne i punktualne me usługi, zaufanie Sza­
nownych gości w znacznym stopniu pozyskać, za któro to 
wyszczególnienie moje podziękowanie składam, chcąc sio 
nadal godnym tegoż okazać i oraz rozszerzyć mą sławę 
w tem względzie, uwiadamiam niniejszym, iż znaczną partyę 
prawdziwćj rosyjskićj herbaty karawanowej z kwiatem z nio 
wyrównanym zapachem i smakiem pod korzystnemi warun­
kami zakupiłem. Nie kładąc żadną wagę na powierzchowne 
porcelanowe ubranie tejże sprzedaję bez sprawienia niepotrze­
bnych kosztów, moją herbatę w pakietach s/ 4 fH„t. wiedeń­
skiego czyli 1 funt polski w cenach najuiniarkowańszych złr. 
m. k. 3, 4, 5, 6  i zaręczam iż moją herbatę na złr. 3 śmia­
ło  porównać mogę z każdą gdzie indziej p0 zf r. 5  m konw. 
sprzedawaną.

O sumiennćj prawdzie niniejszego ogłoszenia mego może 
się każdy przez maleńką próbę przekonać. Obstalunki jak 
najrychlćj się uskuteczniają. ___ (633-2-3)

Gesncht

c « s n L i t j l t i f j i i (3)

Durch alle Buohha

1C.

*19 o  t C  '"“dlungen sind zu beziehen:

fifyete, fu r  M a n n e r , ic.
V°n praktischen Arete Z w e h e  A uggttbe M  fcr

Ratljfirbrr fic Conner
r, _ Ui

mebli, kuchennych przyrządów, broni i róinych 
które za przyzwoleniem na dniu 25 czerwca 1857 r.
w domu 
handel p.

p. Kowalskiego N. 229 przy ulicy Grodzkićj (gdzie 
. Gdbla pod Krukiem) na 2óm piętrze licytowanymi

Wieś Batowice
w obwodzie Krakowskim położona, milkę od Krakowa odle 
g ła , z wolnćj ręki do nabycia, zasunięciem faktorów. Bliż-
sza wiadomość na miejscu.

Cohere II ul fe gegen unna-
(561-5-6)

wird fur■ eme zum Brauen von L ager-B ier eingerichtete, an 
einem Stadchen in West-Galizien nahe bei einer in nachster 
j "e â‘1J’ei|den Eisenbahn gelegcno Brauerei in Folre
des Ablebcns des zeitherigen Brauers ein solcher ais Aseoció 
oder kautionsfahigcr Pachter.

Naheres — portofrei -  bei Herrn Dr. P H 1 W , Advokaten 
und Notar in Dresden, Moritzstrasse Nr. 22.

Fdr Tcchniker.
Zwei Wassermuhlen in W est-G alizien , nahe an einem 

Stadtchen und an der von Krakau naoh Lemberg fiihrenden 
Eisenbahn gelege, mit sechs Mahlgangon thatig, sind wegen 
Rcgulirung des Flussbeetes mit einer Schleuse zu versehen 
auch ist das Miihlwerk bei beiden in ein Amerikanisches um- 
zugestalten. — Zu diesem Zweoke werden Unternehmer auch 
Associćs auf langeren Betrieb g e s u c h t .

Naheres portofrei — bei Herrn Dr. P i l l l a j .  Advokaten 
and Notar in Dresden, Moritzstrasse Nr. 2 2 , (334-11-16)

Podpisany przepisuje w wielu cierpieniaoh ust i zabów 
0. k. uprzyw. y

w o d ę  A n a t h e r in  d o  u s t
dentysty p. J .  G * w mieście, Goldsohmiedgai
N. 604, z jak naiP -J 'OJszym skutkiem; mogę ją prz 
wszedzie jak  najlepiej zaleci, *

"W iedeń w  październiku 1

sse
przeto

1855.
(2246-6) Hf, Bom w. r.
Tejże w ody tać można w Krakowie n p. Tom. 

G ó r e e R * * * 1* 1 « p. J .  J a h n a .

p e numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek.

gospodarstw krajowy < i stosowniejsze do postępu czasu. M P t f W j l f i i i / k k t # !  
jest zaprowadzenie szkoły wyłga^  rolniozćj, dla kształcenia ‘
właścicieli, dzierźa^wcow, u ,oh „aatępców i zarządzoów,' brębie rogatek położona, jes

wyjść mogącymi przedmieściu Piasek pod Nr.

Antoni Htfobukowski Będaktor odpowiedzialny.

w Krakowie z zabudowaniami, 1 
gruntem ornym . ^  w 01 ^ -  
do sprzedania. Wi»4om , .  i L

W ys.bar. 
wUn. par.

przy 
O* Raanm.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

jest do sprzedania.

Stan eisp. Wilgotn.
podług powietrza

Reaumira względna
-15 7 59
- 1 2  6 85
1-10 4 85

Klanutek 
1 natężonla wiatra

pł. wsohodni słaby

itan
' U l

pogoda"

W  Drukarni Czasu.

Kjawiska
zapowietrza.

w ciąga
si.p ła  
i  dala

od

+  9* O + 1 9  6

Czapliński Antoni drukairnj,



M atek  do NT lJ#  Dsieaaika „CZAS" % d. 21 Czerwca 1857.
9 n h r r a t }.

IGNACY SCHAIYTER <»
utrzymujący główny skład

wód s*c*awntcMch
w  B ZESZO W IE

uwiadamia Szanowny PubliczEośó, iź juz zaopatrzony został 
w tegoroczne zapasy tychże wód jako też w inne wody mi­
neralne. Wody zaś mniój używane niebed^ce na składzie za 

przedpłaty sprowadza. Zarazem oznajmia

FI*. Fotografom
z ad o ść czyniąc ich życzeniom, iż sprowadził wszelkie pre- 
parata chemiczne używano do fotografii w gatunkach naj­
czystszych i takowe poleca po najtańszych cenach.

(496-5-6)

CEMENT RZYMSKI
(roman cement) i

ANGIELSKI PORTLAND-CEMENT
materyał używany przy budowlach, mostach i cysternach, 
zgoła wszędzie, gdzie działalność wilgoci i powietrza jest 
większa lub szkodliwą. Jako najskuteczniejszy środek prze­
ciw wilgoei, nżywanyin bywa cement do murowania funda­
mentów. do tynkowania facyat, jako też do wyrabiania ozdób 
architektonicznych. — Do nabycia po cenach fabrycznych ja ­
ko towar komisowy i bezpośrednio sprowadzany w głównym 
składzie w Krakowie
(641-3-3) A n to n i Hoelzel.

U W I A D O M  S E M E .
K E P R E Z E N T A C Y A

dla (inlicyi, Krakowa i Bukowiny
szczytnie znanego w <*. k. państwie Austryackiem najdawniejszego za ­

kładu labespieczającego pod firmą c. k. uprzyw.

I Z i i l B l l i
r> m;
% w tbygścig

oznajmia niniejszem, ze o b o k  zwykłych zabezpieczeń, jakoto:
prieeiw s*Uodom ogniowym;

przeciw wszelakiemu uszkodzeniu
towarów p o ic ias  transit oi*tu9

tudzież zabezpieczeń
kapitało I rent na życie człowieka

ud/iela także, jak w zeszłych  latach, tak i w tym roku,

zabezpieczenie ad gradobicia
na podstawie w łasnego funduszu, tojest z obowiązkiem

całkowitego wynagrodzenia sifeody.
Wszelkie wyjaśnienia i blankiety do podań daje bezpłatnie albo podpisana K e p re s z e n t f c c y a  w biórzo swojem we Lwo­

wie przy ulicy Pojezuickiej, naprzeciw hot lu angielskiego pod L. 175 'y  , a od Igo czerwca r. b. p r a y  p l a c u  F e r d y ­
n a n d a  o h o k  l i o te lu i  L a n g a  w  P E M T H r . R l  k a m i e n i c y  p o d  Ł .  8 0 * '/ ,  n a  p i e r \ v s * e m  p i ę t r z e ,  
albo jej ajeneye po wszystkich miastach i znaczniejszych miasteczkach kraju naszegó rozstawione i wyraźnóm godłem Za­
kładu: „c. k. uprz. A 5BIK A 19A  A ^ I C V R A T H H I K  w  T r y e ś c i e “ oznaczone, a tu * ) spisem wykazane.

Na 1 stowne podania w języku polskim lub niemieckim napisane, z dołączoną premią (należytością asekuracyjną) udzie'a 
sio zabezpieczenie od n a j b l i ż s z e j  I2ej godziny południowej po przyjęciu podania przez Reprczentaoyą. 

Podania O z a b r z p l e r z r i i i e  od gradobicia, ażeby mogły być przyjęto' zawierać mają następujące szczegóły: 
1)  nazwę miejsca, tojest miasta, miasteczka lub wsi;
3) ile razy wydarzyło się gradobicie na gruntach miejsca tego, a to w ostatnioh 8  latach, tojest od wiosny roku 1849;
3 ) czyli podający sam w tern miejscu poniósł szkodę przez gradobicie;
4 )  czyli podane terąz do zabezpieczenia ziemiopłody°już może w tym roku zostały’ gradobiciem, mrozem, słotą, posu­

chą lub czemkolwiek innem uszkodzone;
5)  co do łanów albo kawałków pól, które zwykle najjaśniej przedstawia mały planik. p'órcm i wolną ręką po prostu 

skreślony, ma podanie wyrażać:
“ ' Ł"  , zamieszkałym w miejscu jest znanym, i opis granic jego;

 r ________ „ ______  - . . s • monecie konwencyjnej.
UWAGA do punktu 5. Każdy łan lub kawałek pola ma stanowić dla siebie osobną pozyoyę podania.
Podpisanej Reprezentacja staraniem najusilniejszem zostanie usprawiedliwić zaufanie, którćm Sza­

n o w n a  Publiczność asekurująca się dotąd ją  zaszczycać raczyła.
Lwów w miesiącu maju 1857.

Rcprezentacya dla t*alicy|, lirakow a i Bukowiny
ces. król. uprzywilejowanego Zakładu

A21EID1 ASSICUR.lTIS ICMJ w Tryeście
Leon K o r w in  Ostrowski. O s to ja

*) Spis panów Ajentów p i e r w s z e g o  tryestyńskiego zakładu zabezpieczającego, pod nazwą „c. k. 
unrzvw. i / . i c i n k 1 A s s f e u r a t r i e e  w  T r y e ś c l e i4w Galicyi, Krakowie i Bukowinie rozstawionych:-  n . aD,a..lr: Ir c.n.x.r.   II" I . . _ - ' . . .  ____  __ U II
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Ciepliński J.
Freund 8 . & Comp. 
Kosterkiewicza Spad. 
Biliński J.
Korngold J. 
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„ Łoziński W.
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„ Ehrlioh W.
„ Ludmerer W.

f586-8-10)

PROSZKI S1SMTZKIE
Na ostatniej wystawio powszechnej w Paryżu, wedle świadectwa Gazety wiedeńskiej, z pomiędzy wszystkich 

innych podobnych domowych środków lekarskich, Jedynie i  wyłącznie zaszczycone pierwszym t ń e d n -  
łem; przez co najwyższy ten wyrok zgromadzenia mtędzy-narodowego przysięgłych, dostarczył niczein niezbite­
go dowodu świadczącego o niezrównanej dobrooi i wartości togo preparatu w p'orównaniu z wszystkiemi wyrobami 
w kraju i zagranicą.

Jedyny g t ó w  ny układ przesyłek i Apteka pod Bocianem w Wiedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotelu 
W an d la .

Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego S * ł r .  1 2  h r .  k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich 
j ęzykach.

Proszki te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały so­
bie w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, że obecnie sław a ich daleko poza granice cesarstwa sięga.— Ja -

olerpienlaoh
, zawrocie, bioiu

. -----------  . _ kobieoyoh: to wszystko uważanóm być musi jako
rzecz udowodniona, a niezliozona liczba osób z osłabionemi nerwami, przez rozsądne używanie tych proszków nie 
raz już znacznój doznała ulgi i nowyoh s ił nabyła.

Główny Skład w Krakowie utrzymuje Hire li may er 1 Syn.
Zamówienia dla Galioyi upraszam czynić po następująoyoh firmach:

KRAKOW Snwiczewshł Flor. M ata  aptekarz Keller. Brody Fr. Decker!. B rzezany  B. Neranzi. O ser- 
niowce Różański. Dobromil Ludwik Stolzig. Gwozdzice W. Haydcr. Kołomyja  J. Zachariasiewicz. Kenty  Fr. 
Jaorschel. Lwów  Karol Ferd. Mildo. Makctc Maier E. Nowy-Sace Wójcikowski D. Oświęcim  A. Polaozek P rze­
worsk Janiszewski W. Sambor Kriegscisen J. Sanok  J. Zarowicz. Sucxawa  E. Botczat. Staremiasto 8 ohzanik. 
Stanisławów  aptekarz Tomanek. Tarnów  Jul. R ei,| J  Jthn. Rudatic Resoh. R zeszów  J . Schaittcr. Tarnopol 
A. Morawec. Tyśmienica  Karol Neki. Wadowice Schwarz i Heinz. Złoczów  Feliks Pettesch.

(3418-31-53) A. M o ll W Wiedniu.

(600) SUMARYCZNY WYKAZ
przez c. k. uprzyw.

(4 -6 )

Assiciirazioni t e r a l i
(POWSZECHNA ASSEHliRACl A)

swym zabezpieczonym w roku 1 8 5 6  wypłaconych szkód , niemniej różnych 
wydatków^ w celu ura to w an ia  przedm iotów , — przy dochodzeniu szkód przy­

znanych nagród, — i poniesionych kosztów likwidacyjnych:
Królestwie Galicyi i Bukowinie . . wmk.

dto Austryi wyższćj i niższej . .
dto Morawy i S z lą s k a .................
dto W c g ie r ......................................

Serbskiej w ojew odzinie.............................
Temcserskim b an ac ie .................................
Królestwio Siedm iogrodzkiem .................

dto Sławonii i Horwacyi . . . .
pograniczu w ojskow em .............................
Królestwie Czech.........................................

dto S t y r y i .....................................
K ra in ie ..........................................................
K a r y n ty i ......................................................
austryackiem pomorskiem wybrzeżu . . . 
Królestwie Lombardyi i W eneoyi. . . .
Tyrolu i V o ra lb e rg u .................................

W zagranicznych państwach
Królestwie B aw arsk iem ........................

dto B elg ijsk iem ........................
wolnem mieśoie B re m y ......................... ...
Królestwie D a n ii ......................................
Cesarstwie Francuskićm.........................

złr. 133,138 kr. 
„ 378,134 „ 
„ 116,871 „ 
„ 393.378 „ 
„ 35,753 „
u U ,7 t1  „ 
„ 37,619 „ 
„ 34,119 „ 
„ 34,554 „ 

307,874 „ 
11,315 „ 
10,036 „ 
15,463 „ 

303,063 „ 
975,343 „ 

13,793 „ 
a mianowicie: 

388 „ 
1,075 „ 

13,384 „ 
2 ’  ,  

66,497 „
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39 
13 
53 
30 
45
40 
11 
17 
59

3
56

3
37
17

w Księstwach Naddunajskich 
iróles

wmk. złr. 19,059 kr. 4£
Królestwie G reck ićm .................................. 7 3 4  4 ;

„ dto Wielkiej Brytanii......................... „ 18,740 ” U
„ wolnćm mieście Hamburga............................. „ 271 „ S
„ Królestwie H anowcrskiem..............................„ 11,854 „ 4 J
„ dto H o llan d y i......................................n 853 „ 11
„ Wielkiem Księ-twie Holsztyńskićm . . . »  36,733 „ 36
„ Kościelnóm P a ń s tw ie ......................................„ 31,135 „ l t
„ Księstwie Lichtensteinskićm .........................   3.430 „ 3!
„ Wielkiem Księstwie M odeny.........................   4,093 „ £
„ Królestwie N capolitańskiem .........................   11.796 „ J
„ Wielkićm Księstwie P a r m y .........................  1,466 „ 4C
„ Królestwie P ru s k ić m .....................................   51,430 v 1 C
„ Księstwie Reuss-Lob. G e r a .........................  1,597 „ 45
„ Królestwie Saskiem .........................................   51,688 „ 34
„ dto Sardyńskiem.................................  16,376 „ 45
„ Wielkiem Księstwie T o s k a n y .....................„ 15,439 „ 32
„ europejskiej T urcy i.......................  •___ • „ 307 „ 12

Razem w mk. z łr . 3,141,236 kr. 3£
Od tego wydatki w mk. złr . 135,746 kr. 16

Ogółem w mk. złr. 3,276,982 kr. 5

C. k. uprzyw. w r. 1831 w Tryeście, na wszelkie prawami krajowemi dozwolone zabez­
pieczenia, założone Towarzystwo Zabezpieczeń pod nazwą „  A S S I C U R A Z I O I O  
CjtE AEIt A ŁI “  posiada jako fundusz gw arancyjny a.Jr. 1 3 ,5 0 0 ,0 0 0 ,  
a to: w  różnych rezerw a ch  6 ,500.000  — w  k a p ita le  p ierw ia ­
stkow ym  3 ,0 0 0 ,0 0 0 -  w  corocznych w p ły w a ją cy ch  prem iach  
(p ro cen ta ch ) i prow izyach od k a p ita łó w  circa 5 ,0 0 0 ,0 0 0 . 

Największa część kapitałów jest na hipotekach nieruchomych ulokowany. 
Z a b e z p i e c z a  p r z e c i w :

a ) Szkodom ogniowym  na budynkach, fabrykach, meblach, sprzętach, płodach 
ziemi i sztuki, bydle, towarach itp.;

b) gradobiciu  wszelkich ziemiopłodów na podstaw ie w ła sn e g o  fun­
duszu, tj z obow iązk iem  c a łe g o  w ynagrodzen ia  szkody,—
i szkodom

c) elem entarnym  na towarach ładem i prowadzonych, zabezpiecza
d) k a p ita ły  lub roczn e renty ,

d)  wypłacalne jeżeli zabezpieczony pewien czas dożyje, jako też 
bj wypłacalne po śmierci zabezpieczonego kiedykolwiek ta następi, lub też jeżeli 

tenże w przeciągu oznaczonego czasu albo po upływie tegoż umrze; 
c)  niemniej warunkowe i bezwarunkowe renty dla osób wymienionych.

Toż Towarzystwo udziela, jak każde inne akkredytowane assekuracyjne towarzystwo, 
wszelkich ulżeń tak co do płacenia premij, jako też co do warunko'w pod któremi za­
bezpieczenie udziela. Ażeby str°nom przystęp do tegoż Towarzystwa umożebnić, ma 
w każdem znaczniejszem miejscu ajentów, którzy wszelkie objaśnienia i rady bezpłatnie 
udzielają; bezpośrednie zaś wnioski do zabezpieczenia i żądane informacye, w jak naj­
krótszym czasie załatwia niżej podpisany

J. B. Goldmann, jeneralny pełnomocnik. 
U w ó w  dnia Igo czerwca 1857.

P I  Al) I /  we L w o w i e  przy ulicy Niższej K arola L u d w ik a  pod Nr. 132% . 
I P i L l  | w T a r n o w i e  w głównym Rynku w domu P .  Schw artza pod Nr. 75.



Dodatek do dziennika „CZASW z dnia 21 Czerwca i  857 .

Poficns B lm n łr iu n d C '
empfiehlt der Unter/.eichnete seine vorziiglichen Culturen in- und auslandischer Gewachse. 
Namentlich sind in krafiigen, gutgezogenen Exemplaren die edelsten und prangendsten 
Sortimentsblumen vorrathig, worunter sich die meisten durch Frankreichs, Englands und 
Deutschlands gbickliche Ziichter crzielten Aquisitionen befinden.

• W as zur Zierde des grosten wie kleinsten Garten-Gewachshauser sich eignet, wird 
in nu-inem Etab/issement vielfach erbaut and liefere z. B. in schónen jetzt versendbaren, 
in Tópfen gezogenen Exemplaren:

R o s e n , wurzelecht edelste Sorten zu 2-r- 4  Rtblr. 100 Stuck 1 6 — 2 8  Rthlr.] 
R o s e n , halbslammige vorziiglichste zu 6 — 10 „ 100 „ 4 5 — 70
A s a le e n ,  schónste z u .....................................3 „ 100 „ . . .  2 0
C a m e llie n , z u ......................................6 — 12 „ 100 „ . . .  5 0
E r ic e n , beste z u ............................................... 1% „ 100 „ . . .  12
F u c h s ie n ,  prachtvollste zu ............................... 3 100 „ . . .  2 0
P e la r g o n ie n ,  schónste z u ............................... 2  „ 100  „ . . .  15
P h lo s c ,  die herrlichsten Sorten zu . • 2  „ 100 „ . . .  15
V e r b e n e n , kóstlichste zu . . . . 2 — 15 n 100 „ . . .  18
V e r o n io e n , beste z u ............................2 —20 „ 100 „ . . .  13
Achinaen, reizendste zu . . • • 1— 10 „ 100 „ . . .  10
Gloxinien, schónste zu . . • -2 —-15 n 100 „ . . .  2 2
Heliotropien, vorziiglichste zu . . . 2  „ 100 „ . . .  15

Ein Sortiment reizendster Blatt.pflawy.en, in 25 Arten zu 10 Rthlr.
Ein Sortiment edelster P a lm e n  in 2 6  Sorten zu 5 0 —3 0 0  Rthlr.

Die Herren K i r c l l l l i a y e r  d r S o h f l  in K r a k a u  werden die Gute haben,| 
P r e i s - Y e r z e i r h n i s s e  welche ich bei diesen Herren niederlegte, auf Verlangen 
gratis zu verlheilen.

Die sorgfalltigste Verpackung wird sich angelegen sein lassen der gutigen Auftragen 
entgegensehende.

J . C . I l i ib n e r  in B u n z la il  in Scblesien, 
(6 4 8 )  Kunst- und Handelsgartner, Saamen- und Pflanzen-Zucht-Handlung.l
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(439)
Hotel de Fologiie In Leipzig.

OCH

JASIA S d l lA S I S I A '
w Rynku pod liczbą 175 we Lwowie,

uwiadamia szanownych właścicieli dóbr i gospodarzy ziemskich, (
że ceny

ŻELAZNYCH PŁUGÓW
poprawionych przez A u g u sta  S c h u m a n n a , w skutek wielkiego 

pokupu, znacznie zniżone zostały.

P fl’U g ' ważący 60 do 65 funtów, kosztuje 16 z<Tr. 30kr. 1 
Lemiesz zapasowy, użyteczny także i do pługa 

Cugmajera, kosztuje 1 złr. 30 ki\
) M ^OlesiliCB, kosztuje 9 złr. 30 kr. mon. konw.

Przez zniżenie cen, pługi te silniejszą i dokładniejszą robotą 
odznaczające się, taniej od Cugmajerowskich nabyć można, przy- 
czem fabryka za użyteczność każdego pługa ręczy, i w ra­
zie jakiej niedogodności napowrót przyjmuje.
D la  un ik n f en ta  p o m y łek  k a ż d e n  p łu g  m a na g rzą d z ie lu  

w ypalony znak , b ie ż ą c y  num er i firm ę fab ryk i

August Schumann we Lwowie pod liczbą 99* 4.
Obstalunki przyjmuje mój handel, również i fabryka Augusta

Schumanna.
i £  _

w »  n » ' «  -i.  .■ « • '  i n a r  i .  u. ,  i u n i  w  f i  ii- — ,

:
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HOTEL POLSKI W LIPSKU
% E W M Ł

w środku m iasta, blisko rynku i teatru w  pobliżu pomnika
K S IĘ C IA  P O H IA T O W S K IIG O .

wygodami, ale i czystości* z największemi hotelami w Europie. Zawiera 136 pokoi 
a  w szystko hotel ten staw u * ? 1 ™ ^  .ba.,ow® - o p i n i ą ,  restauracyą 90 sklepów i sk ładów , łazienki ogrzane i zimne, 

L i n o m  znakomitvm rzędzie budowli godnych Widzenia w Lipsku.
i zw ykłym  podróżnym poleca się ze względu na niskie ceny i dobrą usługę.

Ważne uwiadomienie dla Ekonomów.
rGllSTMSWOBODYl Prawdziwy Korneuburgski

Proszek leczący i pożywny dla 
bydła

Eanx minerales et Ra i its de gaz de Nauheim
/• pr.6s f k a a c f o r t  s . m .Trajet de Francfort en 55 mmutes par le chemin de fer Mein Weser. de Hombourg, en 1% heure 

_  _ . j -o Par omnibus.
Grand SprudL “ .“ * « >  pieds de hauteur; P e t it  Sprudel, de 20 pieds

Cłtaleur n a iu reu e. ae a 30„ Reaumur (chałt ur des bnins).
L es aep t sou rces de N a u h e im , adnii- 

rables par leur diversitó et leur vertu  th ó ra -  
peutique, ont prouve leur grande efficacitó dans 
les maladies suivantes: les scrofules de toute 
espeoo, les alfections syphilitiques invetdrees, 
les exostftscs, les intoxications mercuriclles, les 
paralysies, etc., qui en proviennent, les maladies 
ohroniques du bas-ventre et les dispositions hó- 
morroldales, l’indigestion, les spasmes d’estomac, 
la constipation, la jaunisse, les maladies du foie 
et de la rate, les eruptions cutanees, les dartres, 
les aonós, le pourpre, la psoriasis et 1’eczema, 
la montagre, le lichen, l’impetigo, les maladies 
des nerfs et de la moóllc epiniere, les maladies 
de 1 appareil sexnel, la stórilitó.

? aouveaux  b a ln s  de g az  e t les 
douches ont les efTets les plus favorables, non 
seillem ent 8ur un grand nombrc des maladies 
p re c ite e s , mais encore contrę les rhumatismes, 
la  gontte, limpniggaB(.e ja gravelle, la eurdite,
la  stórilitó. ’

L es sou rces N auheim  appartiennent 
a  la classe des ouux salines muriatiques les plus

i et d’outres ....... / _

wysłużonego c. k. profesora sztuki 
; leczenia bydła

I Proszek leczący wszelkie
choroby kopyt i racic.

U ż y c i e :
U koni w zgniliźnie, raku  i uporczy­

wej motylicy.
U bydła rogatego w chronicznych 

cierpieniach racic.
II owiec w zgubnych i złośliwych s ła ­

bościach racic.
Napełnia się we flaszki, na których 

firma apteki korneuburgskiej wyciśniętą 
je s t,  z przyłączeniem  iustrukeyi użycia.
Cena JetlneJ flaszki IO k. ink.

Dla bydła rogatego w choro- 
bliwem wydzielaniu sic mleka, powstałóm 
z przeszkód traw ienia, okazujqeem się 
dawaniem m ałój ilości lub złego mleka, 
które się co do jakości przez użycie tego 
proszku nadspodziewanie polepsza, w po­
czątkach podoju krw istego, w paskudniku 
i rozdęciach.

Ilia koni w zołzach, dychawicy, 
w łagodnych i zajndliwych gruczołach 
tudzież w tak zwanym latającym robaku.

Dla owiec celem wzmocnienia dzia­
łań  wątroby, w zgniliźnie, również we 
w szystkich chorobach systemu brzusz­
nego, powstających z nieczynności.

tla ła  paczka S4 kr. mk.
wielka „ l ,  kr. mk

Dr. GUSTAWA SWOBODY
wysłużonego c. k. profesora sztuki 

leczenia bydła
Skuteczny proszek dla świń
przeciw nagiemu zapaleniu i
innym często wydarzającym  się słabo­
ściom świń.

U ż y o io . Podczas gorącój pory lata, 
w którój nagłe zapalenie tak często i’ 
gwałtownie w ystępuje, daje sie każdój 
św ini, którą się od tój niebezpiecznej s ła ­
bości zastrzedz chce, 2 ły żek  tego pro­
szku , rano i wieczór zmieszanego z paszą.

Oprócz tego okazuje się ten proszek 
dla świń bardzo skutecznym przy s tra ­
ceniu ohęci do ja d ła  świń w wykarm ie 
będących przez obżarcie, przy biegunce 
i w kolkach. W  tych wypadkach miesza 
się z paszą dziennie r a z , lub też podług 
okoliczności i 2 razy  1 lub 2 łyżek, 

tlała paczka. 36 kr. mk. 
wielka „ 1 złr. 18 kr. mk.

H ć a u in u r  ( c h a l c u r  des bnins)
riches; clles so distinguent de celles de K reuz- 
nach et de beaucoup d’autres par leur olartó, 
leur gout agróable, mais surtout par le pass 
qu’elles contiennent et leu r chaleur na turelle , 
de sorte qu’elles sont bien plus faoiles a  digórer, 
et conservent toute leur riohesse de gaz et de
sels, n’ayant besoin d’etre ni refroidies ni ćch au f-, „  _ _ _
fees. C’est ce qui, en ou tre, a rendu p o ss ib leL , « . • / ,  „ .  _ , „  „
1 etablissement Ce bnlna d’oau oouran te , J p- m Lwem

- » K , , . . . .  d , . .  | ;  | j ^  s

przeseYają jak najśpieszniej

* Głównego «kla- A ,  du wy^ikow effo
Apteki ofewodowej E f f l  w Korneuknrga 

w Niższej ĘHpAustryi
n a s t ę p u j ą c e  f i r m y :  

w  K R A K O W IE  P. F . J . K ir c lim a je r  1 Syn.
w R » d a le o h o w l e

%*** ek boli

. . tth in . f.fi a 1 n v A i r f a a lw a  .fi..valleo r l ; 6 7  “ D ac ia
nit chaque Y  r 8 a a ;ł P r ° v l a o l r e  reu - 
dfi b a l. de scs 8a,les dc conversation,
„fifiifiió choisifi00,6,''1, de lecture et de jeux une

* * w C ieszynie  p. E. F. Schroder 
p. J . A. Kohl.

cert® et d’au tres amusemena. On tiouve dans les hotels d’exoellentes tab le s  d’hfitO

-fiooert dfi Ififii.iprt fif a  1 I w D em biey p. Herzog aptekarz,
sooietó choisie Va i eax UB.e  w D olinie p. Józ. Trauenfels aptek, 
direction de E d ^ 0 " d°e" c" ‘ « " A e « re ,  sous 1> W D zikow ie  p. J . Brudziński,
tendre chaque mati» „e.° fa ,t en.‘  w Jab łonoe  p. F . Hladny.
dans les salons o u le s jardi . Knr“a “? nJ1S° lr w Ja ro s ła w iu  p. Ign. Baian.
 fifi.dnnt L  . . .  11,8 d“ hursaal. II y  a I w K o ł o m y i  p. Nowicki aptekarz.

w K a ł u s z u  p. SchlesiDger ap ’ekarz
ct

Mj onł iQ Jł' r*Dn8 du Kursaal. sans oesse pendant la 8aie(m de8 ba)^  de8

dc bons rea tau ran s a  la. ^ " “,1>ens. un tiouve dans _ ________
ca rte . -  Dans le K urbans: cu isine fran ęa ise , dirigee par Courtois.'

A un quart d istance: maison dite T aicbbaus sur les bords d’un lac, ou l’on va pecher  ct f»iro .
Modes en 9on^ " .  • ; gv e * tr“ave un t ir  au pistolet et o la carabine , ct une salle pour des bals champetr,. Pro" ie~
m enades: le J o h a n n i S D e r g  aveo Ul)c yue dc;|icicus a une dcmi. lioue de distance, S o h w a l h e i m , avoo se9 7, u l
eaux m inerales; F r i e d b e r e , a v e o  80n vienx chi, t c a i i ) ; tc , , celebres

C303) SAISDN DE la sy : Ouverture du Kursaal, etc., le 4  avril.

We L w ow ie p. Konst. Iskierski. 
we L w ow ie  p. Franciszek Tomanek.

„ p. Bierzecki i W eber. 
w L eża jsk u  p. J . Hirschfeld. 
w M akow ie p. M ayer aptekarz, 
w M ielcu p. M. Jamrugiewioz. 
w M yślen icach  p. A. Lowczyński. 
w N ow ym -T argu  p. L. Kamieński, 
w N ow ym -Sączu  p. Kosterkiewioz 

wdowa.
W  O straw ie  M or. p. A. J a s t r z ę b s k i .

W  P rz e w o rsk u  p. S. Keller.
„ p. F. Kuhn. .

w P rz e m y ślu  p. Gaidetschka i
p. Edw. Machalski.

" **— P- J- Jaśkiewicz.
W  Rzeszowie p .  j. s ohaitter.
W °  P- Karo1 M aresch.
W f f “ ?.xrZ e  P- J ó « f  Kriegsoisen apt. 
W f i ^ n  aW O W le P- J- Tomanek apt. 
W 5 1 ?  P- J- Siderowioz aptekarz.
w  ? n I n °.W l e  P- J -  J a h n - 
w m L  e n * ° y  P- Nęcki aptekarz, 

n u n a o z u  p. Zopoth aptekarz. 
i® rilOpolu p. A. Morawotz. 

w W a d o w i o a o h  p. Sohwarz i Heinze 
n p. A. Foltin.

*  W ieUozoe p. B. W ontorek wdowa.
* Z a le szczy k ach  p. Joz. Kodrębski 

Sc Comp.

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.
O o ) |

s - L r s ą i j p r Ą t t s s 8 *  ^ — — . ' 3 3 U - .
^ ^ o s t r z e ż e n i e .  W z^tośó  proszku korneuburgskiego, którój tak U s z n ie  używ a, spowodowała wiele naśladowań,

zaczynać War ,a ?a • nleS°.dn'e .nazw,8nkda„ J a n ? n ! °Patrzone> w potoczną sprzedaż przechodzió n“e maL? ’-P w,dz,my  yc  spowodowani ° ^ ajm!(S) ., one z wyrobem naszym nic wspólnego 
°.raz DPrasza<S> by  Panowie fckonomowie przy kupowaniu tego proszku uwagę zwrócili

nap' 8’ ktÓr0mi k a i  Z,aoPatrzoną je s t ,  na których wyraźnie p a lto  apteki
, korneuburgskiój w  j f K p k n J ^ ’tteckim  wyrażane. (5 4 9 -2 -8 )

Czapliński Antoni rzqdzca drukarni.W  Drukarni Czasu.


